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Najlepsi ludzie-przodownicy pracy
zostali wybrani do władz partyjnych

Zakończenie akcii wyborczej
podstaw ow ych organizacji PZPR w Lublinie

Organizacja miejska PZPR zakończyła 5 styeznia 1949 
roku akcją wyborczą władz partyjnych kół i komitetów zakła. 
dowych- W ciągu bardzo krótkiego czasu od 29 grudnia 1948 
roku do 5 stycznia br. Komitet Miejski zdołał obsłużyć 297 ze
brań wyborczych Kół partyjnych przy tym 200 posiedzeń kół 
odbyło się przez 3 dnł 29, 30 i 31 grudnia.
,Na dzień 31 grudnia — odpowia

da nani I sekretarz Kom. Miejskiego 
tow. Łuć, mieliśmy w planie 60 ze
brań kol partyjnych. Baliśmy się tro 
■hę, no bo wiecie Sylwester. Ale przy 
izli wszyscy towarzysze. U kolejarzy 
odbyło się 16 zebrań kói, na które 
przyszło 95% członków partii. Wy
brano już 14 Komitetów Zakłado
wych. Pozostał tylko jeszcze do wy
boru jeden. Komitet Zakładowy Sa
morządowców'.

Miejską organizację PZPR cechuje 
w nowym etapie wielka aktywność, 
a na jej bazie ogromna zdolność mo
bilizacyjna partii. O ile dawniej na

O ijm is g a
M a r s h a lla

WASZYNGTON (PAP). —  
Prezydent Truman oświad
czył w piątek, że dotychcza
sowy sekretarz stanu Geotrge 
Marshall zrezygnował ze swe 
go stanowiska. Na jego miej
sce został mianowany Dean 
Acheson, dawny podsekre
tarz stanu.

Marshall przestanie oficjał 
nie pełnić obow'ązki sekreta
rza stanu z dniem 21 stycznia 
b. roku.

Zrezygnował również ze 
swego stanowiska dotychcza 
sowy’ podsekretarz stanu Ro
bert Lovett. Następcą Lovet 
ta będzie dotychczasowy dy
rektor budżetu James E- 
Webb.

Dymisję Marshalla umHy- 
wowano oficjaltre względami 
zdrowotnymi. Międizy Mar

shallem a Trumanem nastą
piła wymiana listów grzecz
nościowych.

obsługę 15 kół dziennic trudno było 
nieraz znaleźć aktywistów, to obecnie 
60 kół dziennie z łatwością obsługi
wano i nieraz na jedno koło szło 
dwu towarzyszy. Referaty polityczne 
wygłaszali na kołach przedstawiciele 
Komitetów Dzielnicowych j Komitetu 
Miejskiego, a przy wryborach Komite 
tów Zakładowych obecni byli zawsze 
członkowie Komitetu*Wojewódzkiego, 
a u Buczka i Kolejarzy przedstawicie 
le Komitetu Centralnego.

Dowodem wielkiej aktywności Par
tii jest równie frekwencja, która prze 
o'ęlnie wynosiła 90% członków koła, 
a na niektórych kołach dochodziła 
do 99%. Wyróżnić należy przecie 
wszystkim fabrykę „Plon i Wolski*', 
im. „Buczka", kolejarzy j cukrownię. 
Nawet na kołach PMS gdzie frekwen 
cja dotychczas była zła, ilość obec
nych na zebraniach dochodziła do 
95%.

Referaty o Kongresie przyjmowane 
były z entuzjazmem. Nigdy przed tym 
na kołach nie było tak ożywionej i bo 
gatej dyskusji. W fabryce „Plon i 
Wolski" wyśfąjrł m. jn. tow. Szy
dłowski, który w fabryce pracuje już 
40 lat.

„Jak patrzymy na życie —  
powiedział tloiw. Szydłowski —  
to przyznać trzeba że jeszcze 
jest niekiedy ciężko, ale też z 
dumą możemy m ówi’* o na
szych osiągnięciach. Przyznani

się wam towarzysze, że nieraz 
wierzyć mi się nie chce, żeśmy 
w tak krótkim czasie zdołał) 
osiągnąć to, co naocznie wi
dzimy.

(c. d. na str. 2)

PRODUKCJA TABORU KOLEJOWEGO 
(Przeciętno miesięczno w  sztukoch)

Jednym z największych osiągnięć naszej produkcji przemysłowe! 
w dziale metalowym stanowi budowa parowozów i wagonów kolejo* 
wych, osobowych i towarowych.

11 lat temu, w 1948 roku w okresie normalnej gospodarki posto
jowej budowaliśmy osiem razy mniej parowozów niż obecn:e. Budowa 
wagonów osobowych wzrosła w tym samym okresie 14-krotnie, a buJ 
dowa wagonów towarowych prawie 30-krotnie.

Wykres przedstawia przeciętną miesięczną produkcję parowozów 
oraz wagonów osobowych i towarowych w sztukach za lata 1946, 194T 
i 1948 w porównaniu do okresu przedwojennego.

-------------------------------------------------------------- -------- ----------------- ------ i

P.tliijiii liltlikiti Fałuli tam liliitml
utrw alają  sojusz ro b o tn iczo -ch ło p sk i

W dniu 8 bm. świetlica zakładów Państwowej Fabryki Ma
szyn Rolniczych w Lublinie była świadkiem zebrania całkiem in
nego w  swym charakterze od wszystkich tych, które się tam po
przednio odbywały.
Stawili się nań wszyscy członko

wie Rady Zakładowej i przedstawi
ciele Dyrekcji. Nie było żadnego re

feratu, ani nawet p-ezydium — po 
prostu przewodniczący Rady Zakła
dowej tow. Kmieć zagaił je 1 tema

WO J S K A  L U D O W E  
na przedmieściach Tientsinu
PARYŻ (PAP). — Agencja Fran

ce Piesse donosi z Nankinu, żc woj 
ska ludowe wkroczyły już do po- 
Sudnlowo - zachodn ej dzielnicy 
miasta Tientsin. Gwałtowne walki 
toczą się o gmach uniwersytetu Nan 
kai w obrębie samego Tientsmu. Pe 
wien cudzoziemiec z Tientsinu po
informował telefonicznie korespon
denta agencji France Presse, że w 
tej chwili wojska ludowe nacierają 
od południowego zachodu w kierun 
ku centrum miasta. Huk dział

BEZPRAWNA ROZBUDOWA
japońskich sił policyjnych
Oświadczenie gen. Derewianko

MOSKWA (PAP). Jak donosi z  Tokio ag. TASS, na posie
dzeniu Rady Sojuszniczej d>a Japo«U dn*a 5 stycznia przedsta
wiciel ZSRR gen- Derewianko złożył oświadczenie w sprawie 
rozbudowy japońskich sił policyjnych, sprzecznej z porozumie 
niami międzysojuszniczymi.

wstrząsa domami. Artyleria ludowa 
unika jednak bombardowania cen. 
trum. Wśród cudzoziemców nie ma 
dotychczas żadnych ofiar Podczas 
ostatnich walk nie zauważono nad 
miastem, ani jednego samolotu ar
mii Kuomintangu.

ZURYCH (PAP). — Korespondent 
„Neue Zuricher Zeitung" w Chi
nach donosi, że ludność Tientsinu 
wystosowała do Czang - Kai - Sza 
ka telegram następującej treści:

„Mamy nadzieję, że generał Fu- 
Tso-Y:1 otrzyma natychmiast rozkaz 
usunięcia swoich wojsk z Tientsinu 

\ i  rozegrania bitwy przec.wko armii 
ludowej poza obrębem miaria. Gdy 
by to okazało się niemożliwe, żąda
my zaprzestania oporu, ażeby zao
szczędzać milionom Chińczyków bez 
użytecznych ofiar"

Przedstawiciel ZSRR cytując 
oficjalne dane, stwierdził, że od

W O J E W O D A  L U B E L S K I

SKŁADA PODZIĘKOWANIE
za nadesłane na jego ręce

ŻYCZENIA NOWOROCZNE
i

dla Prezydenta i Rządu R. P.
\  wszystkim urzędom, instytucjom, orga* 

nizacjom, stowarzyszeniom, związkom, 
duchowieństwu i osobom prywatnym 
oraz życzy im pomyślnego i szczęśliwego

N O W E G O  1949 R O K U
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1 okresu po kapitulacji skład ja
pońskiej policji „cywilnej" 
wzrósł stopniowo z 56 tysięcy 
żołnierzy i oficerów do 141,206 
i że ostatnio rząd USA w ramach 
„nowej polityki wobec Japonii" 
projektuje zaokrąglenie tej 
liczby do 150 tysięcy. Prócz zwy 
kłej policji utworzono tzw. „po 
licję morską" i policję kolejo
wą. W  końcu ub. roku radio to 
kijskie zawiadomiło o istnieniu 
projektu zwiększenia japońskich 
sił policyjnych do 275 tysięcy 
ludzi. W  praktyce można prze 
widywać zwiększenie tej liczby 
do 300 tysięcy.

W  konkluzji przedstawiciel 
ZSRR wniósł następującą pnoipo 
zycję:

Liczebność policji japońskiej
należy ograniczyć do 125 tysię
cy oraz zakazać jakiegokolwiek 
zwiększania tej liczby i wzmac
niania uzbrojenia policji aż do 
czasu zawarcia traktatu pofcojo 
wego z Japonią. W szystkie taj
ne organizacje policyjne w  Japo 
itri należ?’ rozwiązać-

tem obrad stało się zagadnienia 
wprowadzenia w czyn uchwały, pod 
jętej przed trzema miesiącami, aby 
otoczyć stałą opieką dwa ośrodki ma 
szynowe w województwie. W poro-, 
zumieniu ze Zw. Sam. Chłopskiej 
ustalono, że pieczę roztoczy fabryka 
nad ośrodkami: w Mełgwi, pow. lusj 
bełskiego i w Siennicy Różanej 
pow. Krasnystaw. Teraz trzeba by-, 
ło zadecydować, co właściwie bę4 
dzię w ramach tej opieki wykonywaj 
ne, kiedy i w jaki sposób.

Inicjatywa zakładowej organizacji 
PZPR rozszerzyła znacznie zakre  ̂
patronatu nad wsią. o Jakim począł 
kowo myślano. Tow. Barlakowsfc 
krótko zaopiniował: „Jeżeli nasza ęi 
kipa techniczna przyjedzie tam 
zajmie się tylko naprawą maszyr 
ośrodka, stojących gdzieś w szopfe 
— to ogół mieszkańców wsi nie bę* 
dzie nawet wiedział o tym, że ktoś 
przyjechał, ani o tym, jaki jest cel 
naszej pracy. Przyjechać trzeba j 
większym zespołem — takim, któ
ryby w tym samym czasie, kiedy my 
naprawiamy maszyny, niósł miesz
kańcom wsi pomoc innego rodzą*1 
ju".

Program Ziednocronei Partii 
Komunistyczne! Izrae la
TEL AVIV, (PAP). — Partia 

komunistyczna Izraela, która pow 
stała w wyniku zjednoczenia 
wszystkich sił komunistycznych 
na terytorium tego państwa, ogło 
siła 6wój program, który zawiera 
następujące główne punkty: 

Partia komunistyczna Izraela 
walczyć będzie o pełną niepodle
głość i suwerenność państwa Izra 
el, o Jego charakter ludowo -  de
mokratyczny, przeciwko wszel
kiej zależności wojskowej, poli
tycznej lub gospodarczej, przeciw 
ko wszelkim bazom imperializmu.

Partia wypowiada się równocześ-j 
nie za stworzeniem niezależnego 
państwa arabskiego w drugiej 
części Palestyny, w myśl uchwa-i 
ły ONZ z listopada 1947 r. komu 
nistyczna partia Izraela walczyć 
będzie o zacieśnienie przyjaźni i  
współpracy między państwem' 
Izrael a Związkiem Radzieckim i* 
krajami demokratycznymi w wal 
ce o trwały pokój, wolność i so
cjalizm, przeciwko faszyzmowi,, 
antysemityzmowi i upośledzeniu 
rasowemu.

Zerwanie rokowań handlowych; 
b e lg isk o -fr a n c u sk ic h
PARYŻ, (PAP). — Cała prasa 

francuską donosi na czołowym 
miejscu o zerwaniu rokowań han 
dlowych belgijsko - francuskich. 
Dzienniki zamieszczają notatki, v.’ 
których oskarżają Belgię o prowa 
dzenie egoistycznej polityki w sto 
sunku do Francji. „Figaro" poda
ję, że rząd belgijski domagał sie

oparcia belgijsko - francuskich 
stosunków handlowych na no
wych zasadach, godzących w inte 
resy Francji. „Monde" podkreśla, 
że fiasko rokowań zostało spowo
dowane tym, że Belęia domagała 
się, aby za eksport jej Francja pła 
ciła polarami lub frankami belgij 
skimL
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Truman zapowiada kryzys w USA i...
W A SZYN G TO N , (PA P). —  Składając specjalne sprawozdanie 

gospodarcze Kongresowi prezydent Truman uzasadniał swe zapo
wiedziane jeszcze podczas kampanii wyborczej projekty przywró
cenia kontroli cen i płac oraz innych zarządzeń, zmierzających do 
zapobieżenia groźbie inflacji. Prezydent oświadczył, że w r. 1949 
gospodarkę amerykańską czekają ciężkie próby i że obecna lekka 
zniżka cen może się okazać tylko pauzą przed „ogólną inflacją, 
która wzmoże niebezpieczeństwo wielkiej depresji". Łączy się 
e tym —« jak stwierdził prezydent — groźba bezrobocia.

Prezydent USA przypomniał też 
nagłą zniżkę na rynku rolnym z 
wiosny 1948 r. i zaznaczył, że wpra

Charakteryzując sytuację gospo
darczą USA w roku ub. Truman 
wspomniał m. in, o zeszłorocznej fa 
li strajków a następnie przyznał, że 
zyski kapitalistów pobiły znów 
wszelkie poprzednie rekordy i — 
jeszcze przed redukcjami podatków 
— wynosiły 21 miliardów doi.

Ha marginesie

Każdemu
według zasług

Oto krótki przegląd ostatnich 
wyroków denacyfikacyjnych w 
Bizonil

SS standartenfiihrer Alwin 
Reemts pełniący funkcję łączni
ka między armią niemiecką a do 
wództwem SS w Hamburgu, ska 
zany został przez trybunał dena 
cyfikacyjny w Bergerf na 20.000 
marek grzywny (n. b. majątek 
Reemtsa brata niemieckiego 
.króla papierosów" obliczany 
jest na co najmniej 8 miliony 
marek).

SA oberstnrmfuhrer Eugen Eun 
berger, burmistrz Nordlingen
skazany został przez sąd w Mo
nachium na 5.000 marek grzyw
ny (n. b. Eunbergowi udowodnię 
no obrabowanie cmentarza ży
dowskiego w mieście, w którym 
pełnił funkcje burmistrza).

Członek SS i generał policji 
Karl Hoffman, posiadacz złotej 
odznaki partii hitlerowskiej, zo
stał uniewinniony w Kassel 
przez sąd denacyfikacyjny, ponie 
iważ „udowodniono", że był on w 
„w głębi duszy" przeciwnikiem 
ruchu hitlerowskiego.

Generał SS 1 jeden z _ czoło
wych przywódców „Arbeitsdien- 
st‘u Konstantyn Hierl zwolniony 
został przez trybunał denacyfika 
cyjny w Ludrwiigsburgu od wszel 
kich zarzutów współpracy z re
żimem hitlerowskim. Sąd wziął 
pod uwagę, że w 1939 roku przed 
inwazją na Polskę, Hierl był za
trudniony iw charakterze pułków 
nika w sztabie generalnym 

Reichswehry.
Baron von Eberstein, b. dygni 

tarz SS, poseł Reichstagu, dowód 
ca odcinka frontu na Łabie, ob
sadzonego przez wojska SS, b. 
prezydent policji monachijskiej 
został uniewinniony jako „mniej 
winny hitlerowiec" przez sąd mo 
nachijski1 (n. b. przewodniczą
cym sądu był były podwładny 
von Ebersteina).
. Książę Karol Edward yon Sach 

sen Coburgh Gotha, deputowany 
w hitlerowskim Reichstagu, grup 
penfiihrer w sztabie SA oraz ge 
nerał piechoty uznany został 
przez sąd apelacyjny w Mona
chium za „mniej ważnego hitle
rowca". Sąd unieważnił poprzed 
nio wydany wyrok za jego zbrod 
niczą działalność podczas woj
ny. (t.)

wdzle wówczas „udało się uniknąć 
ogólnej depresji", to Jednak nie zna 
czy to, że Stany Zjednoczone nie
bezpieczeństwo depresji zażegnały.

Do własnego sprawozdania przed 
stawionego Kongresowi Truman do 
łączył report swych doradców. Ra
port ten zwraca uwagę na fakt 
zmniejszenia się Inwestycji zagra
nicznych Stanów Zjednoczonych i 
skurczenia dę eksportu mimo pla
nu Marshalla z czego należy wno
sić, że sytuacja byłaby bez planu 
Marshalla bez porównania gorsza.

Doradcy prezydenta domagają się 
podwyższenia produkcji w roku bie 
źącym o 4 proc. oraz zwiększenia 
importu „rzadkich towarów". Uwa

żają oni, że istnieje brak harmonii 
między amerykańską polityką za
graniczną, która kładzie nacisk na 
redukcję taryf, a polityką wewnę
trzną, która zmierza do ochrony 
pewnych gałęzi przemysłu przed 
konkurencją zagranicy.

...domaga się
podw yżki płac dla rządu

WASZYNGTON (PAP) — 6 stycz 
nia na posiedzenie Kongresu ame
rykańskiego wniesiono szereg no
wych projektów ustaw. Prezydent 
Truman wyraził prośbę, fcy Kongres 
jak najszybciej uchwalił projekt u- 
stawy o podwyżce płac dla człon
ków rządu oraz innych wysokich 
funkcjonariuszy rządowych. Podwyż 
ka ta wynosić ma od 15 do 25 tysię 
cy dolarów rocznie.

W piśmie prezydenta Truman a iw 
tej sprawie stwierdza się, że obec
ny poziom płac wyżej wspomnia
nych osób „powoduje sytuację, w 
której wydajność pracy rządu jest 
zagrożona".

Truman nie wspomniał o swojej 
płacy, lecz projekt ustawy, który 
popiera, przewiduje podwyższenie 
płacy prezydenta z 75 do 100 tysię
cy dolarów rocznie oraz powiększe
nie sum na cele reprezentacyjne _ z 
40 do 50 tysięcy dolarów rocznie.'

Zakończenie akcji wyborczej 
podstawowych organizacji wybornych PZPR
cc/ L u b l i n i e

(c. d. ze str. 1)
Gdy w 1946 roku np. wyje

chałem na wczasy robocze, to 
zastałem łóżka połamane, je
dzenie nieregularnie podawa
ne, w 1947 roku nie chciałem  
już pojechać. Pojechałem w 
roku 1948. To co zastałem by
ło zgoła inne, niż to co było w 
1946 Udku. Rozmawiałem po
tem z robotnikami z naszej fa 
bryki i z innymi robotnikami- 
Nie słyszałem ani jednej skar
gi na wczasy. W szyscy zado
woleni i wypoczęci. A nasze 
dzieci? Kiedy to wysłane były 
wszystkie dzieci bezpłatnie na 
kolonie? Kiedy to robotnik o- 
trzymywałw takiej wysokości 
zasiłek rodzinny? Każdy ma to 
przeświadczenie, że jest coraz 
lepiej i że dzięki naszej pracy 
będzie w Polsce dobrobyt i 
siła".

Na fabryce ,,Buczka", dysku 
sja obejmowała nie tylko tema 
ty polityczne, ale przede wszyst 
kim robotnicy mówili o produk

Robotnicy Lubelskie! F-ki Maszyn Rolniczych
utrwalają sojusz robotniczo-chłopski

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)
Inni towarzysze w lot pojęli inten 

cję sekretarza. „Słusznie", — stwier 
dzają jeden przez drugiego — „do- 
brzeby było, żeby z nami pojechał 
zespół lekarzy, któryby na miejscu 
udziela! bezpłatnej pomocy lekar
skiej, jakiś zespół artystów Teatru 
Miejskiego, któryby pomógł w zor
ganizowaniu życia kulturalnego w 
tej wsi i zabawił mieszkańców wy
stępem. Żeby pojechały aktywistki z 
Ligi Kobiet i pomogły kobietom

I wiejskim radą i pracą w gospodar
stwie, czy przy dzieciach. I żeby 
ktoś z władz szkolnych pojechał z 
nami i przywiózł potrzebne szkole 
wiejskiej pomoce naukowe. Możeby 
tak i lekarz dentysta wybrał się z 
nami. Gdyby taki liczny zespół przy 
jechał do naszej wsi i to nie jeden 
raz, j to chłop zrozumiałby/ że robot 
nik naprawdę nie zapomina o nim, 
że klasa robotnicza- w istocie chce 
dźwignąć wieś z zacofania".

„To może być piękny czyn" —

Odra i Nysa —  granica pokoju
W A L T E R  U L B R I C H T
o p rzyjaznych  sto su n k a ch  z P o lsk ą

BERLIN, (PAP). — Organ socjali Jeni pragnieniem nawiązania no-
stycznej partii jedności (SED) 
„Neues Deutschland" publikuje na 
2 stronach tytułowych obszerne stre 
szczenię referatu, wygłoszonego 
przez Prezydenta Bolesława Bieruta 
na Kongresie Zjednoczeniowym Pol 
Skich Partii Robotniczych.

Pismo zamieszcza artykuł Waltera 
Ulbrichta, komentujący referat Bo
lesława Bieruta. W artykule tym 
autor poświęca wiele uwagi stosuń 
kom między Niemcami i Polską Lu
dową i oświadcza, że uznanie grani
cy na Odrze i Nysie, jako granicy 
pokoju, będzie oznaczało likwidację 
tendencji rewizjonistycznych w 
Niemczech.

„Postawienie ■ tej sprawy jasno i 
otwarcie — pisze uibricht — udo
wodni, że jesteśmy istotnie przepo-

lltlwały Plenom «C UmuAsHiei Partii Robotnicze!
BUKARESZT (PAP). — Plenum

KG Rumuńskiej Partii Robotniczej 
omawiało ostatnio sprawy związ
ków zawodowych i uchwaliło rezolu 
cję, określającą stanowisko partii 

f  wobec ruchu zawodowego.
Po scharakteryzowaniu ustroju de 

mokraćji ludowej jako etapu przej
ściowego od kapitalizmu do socjali 
zmu, rezolucja plenum KC Rumuń
skiej Partii Robotniczej stwierdza, 
że związki zawodowe powinny dzi

siaj współpracować przy realizacji 
planu gospodarczego i czuwać nad 
podniesieniem dobiobytu mas pra
cujących. Na wsi związki zawodo
we odgrywają poważną rolę przy 
cementowaniu sojuszu klasy robot
niczej z chłopstwem. Jednym z do
niosłych zadań związków zawodo
wych jest również wychowywanie 
mas robotniczych w duchu interna
cjonalizmu proletariackiego.

Film „Ostatni Etapw w Nowym Jorku
NOWY JORK, (PAP). — W „Mu- 

seum of Modern Art" w Nowym 
Jorku odbył się onegdaj, staraniem 
Konsulatu Generalnego R. P., pierw 
Szy w tym mieście pokaz publiczny 
filmu „Ostatni etap" w obecności 
400 przedstawicieli kół dyplomatycz 
aych, kulturalnych i prasowych oraz 
Bolonii nowojorskie’

Pokaz, przyjęty z wielkim uzna
niem przez widzów, poprzedzony zo 

! stał słowem wstępnym Konsula Ge 
neralnego Jana Galewicza.

Film „Ostatni etap", nad którym 
objęła protektorat Rada Filmowa 
ONZ, wyświetlany będzie wkrótce 
w jednym z czołowych kinoteatrów 
Nowego Jork*,

wych przyjacielskich stosunków z 
narodem polskim. Nie istnieje już 
dla nas, Niemców, żaden problem 
granic, natomiast dążyć będziemy 
uparcie do przyjaźni z Nową Polską, 
która wkroczyła obecnie na drogę 
do socjalizmu".

I konkluduje tow. Szydłowski — „ale 
żeby się nam nasza inicjatywa po 
wiodła, to najpierw musimy uzy
skać ochotnicze zgłoszenia tych ze 
spoiów, których wyjazd z nami na 
wieś planujemy. Zaapelujemy do 
nich na łamach prasy partyjnej. 
Jeżeli my robotnicy oddajemy dla 
chłopa swą bezinteresowną pracę 
— to uspołeczniony inteligent rów 
nież ją zaofiaruje".
Pozostało tylko wybrać stały ko

mitet opieki nad wsiami, które fa- 
brj’ka objęła swym patronatem. 
Przewodniczący tego komitetu bę
dzie zarazem kierownikiem wyjaz
dowej ekipy fabrycznej. Został nim 
tow. Filipowicz Franciszek z „Plo
nu". Na pomocników jego wybrano 
tow.. tow. Antoniego Szydłowskiego 
i Mocha Jana.

Ten właśnie komitet „zbratania
miasta z wsią“ za naszym pośred 
nictwem apeluje o rychle zgłoszę 
nie wsnółpracy, zwracając się do: 
Izby Lekarskiej, Ligi Kobiet, ar
tystów Teatru Miejskiego i Ku
ratorium OSL.

DALSZY CIĄG PROCESU 
przeciwko w spółpracow nikom  
prasy gadzinowej

WARSZAWA (PAP). — W dniu 7 
bm. zeznawał pienwBzy św. red. Wo 
łowski, który nakreślił rolę i ten
dencje prasy gadzinowej. Świadek 
oświadczył, iż wśród dziennikarzy 
pracujących w konspiracji, współ
pracownicy „gadzinówek" byli o- 
kreślani mianem „plugawców".

Z kolei zeznaje świadek odwodo
wy Sadowy, aktor, powołany przez 
obronę osk. Trepanowskiego. Świa
dek bywając w domu Trepanow- 
skich miał możność stwierdzenia pa 
nującego tam niedostatku. Ó pisa
nych przez oskarżonego artykułach 
i o fakcie przynależności osk. -Tre
panowskiego do Ruchu Oporu, nie 
może nic konkretnego powiedzieć.

Świadek odwodowy Pięknich nie 
wnosi nic nowego do sprawy.

Odroczenie procesu 
Thomasa

WASZYNGTON (PAP). — Z kół 
urzędowych donoszą, że odroczony 
został z 17 stycznia do 27 lutego pro 
ces Thomasa przewodniczącego osła 
wionej komisji do badania „działał 
ności antyamerykańskiej". Thomas 
oskarżony jest o defraudację.

Następnie zeznaje św. Syga, dzień 
nikarz, powołany przez obronę osk. 
Pągowskiego, który oświadcza, iż 
na skutek polecenia kierownictwa 
walki cywilnej nawiązał z oskarżo
nym kontakt, który miał na celu 
uzyskiwanie odbitek szczotkowych 
numerów NKW, przekazywanych 
następnie przez tajną radiostację 
polską do Londynu. W ten sposób 
na artykuły ukazujące się o godz. 
12-tej w Warszawie, odpowiadało 
już w ramach popołudniowej audy
cji radio brytyjskie <w języku pol
skim. Czy osk. Pągowski należał 
do organizacji podziemnej świadek 
nie wie. Rolę prasy „gadzinowej" o- 
kreślą jako szczególnie niebezpiecz 
ną i szkodliwą, gdyż na zewnątrz 
stwarzała pozory normalnego życia 
i swobód Polaków w G. G.

Oskarżenie z szeregu pytań wyka 
zało nieistotny charakter przedłożo
nych dowodów oraz podważyło w 
pewnych wypadkach ich wiarygod
ność, wskazując sprzeczności w wy
powiedziach świadków obrony.

W późnych godzinach wieczor
nych, Sąd odroczył rozprawę do go 
dżiny 9 rano dnia następnego.

cji. W  tym dniu bowiem z po
wodu uszkodzenia prądu nie 
wykiomano na fabryce „Bucz
ka" planu produkcyjnego. To
warzysze nie mogli nad sprawą 
tą przejść do porządku dzien
nego. Dyskutowano nad tym. 
jak należy postępować, by na 
przyszłość piotdobny wypadek 
nie mógł się zdarzyć. „A dlaeze 
g*o u nas pracuje tylko jeden 
transformator podczas. , gdy 
mamy ich W fabryce <jwa':. 
Obecny na zebraniu tow. Szłap 
czyński delegat Centralnego Ko 
mitetu stwierdził._że w fabryce 
w której aktywiści tyle uwagi 
poświęcają produkcji można 
mieć pewność, że wszystkie 
plany gospodarcze zostaną wy 
konane.

Prawie na wszystkich ko
łach członkowie partii wybie
rali kandydatów projektowa
nych przez Komisje współdzin 
łania. Tylko wr pojedynczych 
wypadkach robotnice odrzuca 
li w  tajnym głosow aniu wysu 
nięte kandydatury i należy 
stwierdzić że poprawki wpro
wadzone przez ezlonków Par- 

i tii były zawsze słuszne. Tak lip.
• na fabryce „Plon iW Mski ‘ ro 

botnicy nie wybrali tow. Jaru
gę, a to dlatego, że będąc skarb 
niklem przetrzymywał pienią
dze na prasę partyjną- Równa ż 
na kole samorządowców (Plan
tacja) PZPR-owcy nie wybrali 
tycli, których wysunięto, a wv 
brali lepszych, bardziej odda
nych towarzyszy.

Wszędzie wybory’ były tajne 
i tylko na jednym kole len n o  
wym na Kalinowszczyźnie wo 
bec małej frekwencji, która 
n>e przekraczała 50°/» trzeba 
było wybory powtórzyć. Wszę 
(Izie wybrani zostali przodow
nicy pracy, cieszący sic zaufa 
niem całej załogi. I tak np. na 
fabryce „Plon i Wolski" sekre 
łarzem koła wybrany zosiał 
przodownik pracy, majster, 
tokarz tow. Filipowicz, na PMT 
przodownica pracy tow. Su- 
łewska, na Kolei sekretarzem I 
kola mechanicznego przodow
nik pracy bieżącej naprawy 

tow. Szecow, na kole II mecha
nicznym przodbiwnik pracy 
tow. Michalski, na kolie druży
ny parowozowej tow. Świech, 
warsztaty elektrotechniczne 
tow. Dyjaka, przodownika pra 
cv, sekretarzem Komitetu Za 
kładowego Parowozowni wy
brany został tow. Kasperski 
majster produkcji, przodownik 
pracy. Na zastępcę towr. Szos
tak, kierownik robol mecha
nicznych. U Buczka, sekreta
rzami Kół to\v. Rudzki i Par- 
eheta, przodownicy pracy, a 
sekretarzem Komitetu Zakła
dowego znany na terenie całej 
fabryk', cieszący się .wielkim 
autorytetem kierownik produk 
cji tow- Ludwicki.

Zaczął pracę tow. Ludwicki 
jako zwykły robotnik. Później 
stał się majstrem, brygadie
rem. a obecnie kierownikiem 
produkcji. W każdej sprawie 
robotnicy partyjni i bezparlyj 
ni zwracają siię o radę do- tow. 
Ludwickiego. Tow. Ludwicki 
nie oderwał się od robotników . 
Służy im swoim doświadcze
niem. jest zawsze pierwszy gdv 
chodzi o wykonanie zadania.

Przy . poda wa n i u kandyda
tur wszystkich członków partii . 
cechowała wielka powomi. Nio 
rzucanto na wiatr nazw’‘•Immi. 
Towarzysze zdają soV-e snra 
wę, że do nowych zadań jakie 
stoją przed PZPR '“'winni 
wmjść do władz party n” -h na’ 
lepsi, na jbnrd/jici o f  “ ni In. 
warzysze.
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W 1949 rnku 
zostaną

zlikwidowane
o i l l o g i

w woj. lubelskim
Han 3iewu Działu Rolnictwa 

Lu). Urzędu Wojewódzkiego 
przewiduje całkowitą likwidację 
ugorów znajdujących się na po
łudniowo - wschodnich krańcach 
woj. lubelskiego. Z ogólnej ilo
ści 60 tys. ha odłogów Państwo
we Nieruchomości Ziemskie u- 
prawią i obsteją 20 tys. ha. Po
została część będzie zagospodaro 
wana w drodze pomocy sąsiedz
kiej dzierżawy, a częściowo osad 
nictwa.

Zlikwidowanie odłogów uzależ 
nione jest w dużej mierze od kre 
dytów jakie rząd przyzna na ten 
cel.

ZNACZNA PODWYŻKA PŁAC wzrost iiośd
u b e z p i e c z e ń

pracowników samorządowych Lubelszczyzny «*#  o 9 » « «
Za pośrednictwem Okręgowego Zarządu Zw. Zaw. Prac. 

Samorządowych i Instytucji Użyteczności Publ?cznej nowe urno 
wy zbiorowe zostały na przestrzeni ubiegłych kilku dni zawar
te pomiędzy pracownikami poszczególnych przedsiębiorstw sa
morządowych a przedstawicielami zarządów miejskich miast 
wydzielonych: Lublin, Chełm, Zamość i Siedlce. Na każdej z 
tych umów, poza podpisami członków" Rady Zakładowej dane
go przedsiębiorstwa i podpisami członków zarządów figuruje 
podpis przedstawiciela Zw. Zaw. Podpisywanie umów odbywa
ło się na ogólnych zebraniach pracowników danej instytucji 
wr atmosferze entuzjazmu.

Nowe umtowy zbiorowe bowiem  
poza wyrównaniem różnic w pła 
cach pracowników" tej samej 
kategorii, zatrudnionych w róż 
nych przedsiębiorstwach — 
przyniosły wszystkim znaczną 
poprawę warunków material
nych. Podwyżka płac wynosi 
przeciętnie ok. 10%. Dla nie
których miast podwyżka la

W yrósł młody aktyw P ZP R
po zakończeniu ostatniego 
3 m i e s i ę c z n e g o  k u r s u

Dnia 31. XII. 1948 r. został zakoń
czony pierwszy i ostatni Międzypar 
tyjny 3 miesięczny kurs byłej PPR 
i PPS Szkoły Partyjnej w Lublinie. 
Kurs ukończyło 63 aktywistów, z 
tych 60 proc. chłopów, 40 proc. ro
botników, kobiet 9.

W programie kursu specjalną u- 
wagę poświęcono historii ruchu ro
botniczego, historii WKP (b).

Bogaty program nauki z trudem 
został wmieszczony w ramy 3 mie
sięcy. Dzięki jednak wytężonej pra 
cy kursantów, planowemu rozłoże
niu program wykonano osiągając 
niezłe wyniki. Miarą tych wyni
ków jest fakt. że dużo kursistów 
wyszło ze szkoły na dobrze zapowia 
dających się aktywistów partyj
nych, pracowników aparatu partyj
nego ftd.

Nauka samodzielna kursistów, po 
za wykładami i seminariami była 
również zorganizowana. Utworzone 
zostały koła samokształceniowe tzw. 
koła wzajemnej pomocy obsłu
giwane przez bardziej zaawansowa 
nych słuchaczy. Na ostatnim zebra

PLAGA MYSZY 
w Zamojszczyznie

W okolicach miasta pojawiły się 
ostatnio myszy w dużych ilościach 
Niszczą one zboże i słomę w stodo
łach. Prawdopodobnie przywędro
wały z pól, gdzie nie mogły znaleźć 
pożywienia. Koniecznym jest, by 
jak najprędzej rozpocząć akcję tę
pienia mysz, celem nie dopuszcze
nia do większych szkód.

niu obu kół partyjnych przed Kon
gresem zapadła uchwała wzywają
ca sześć grup samokształceniowych 
do współzawodnictwa o lepsze wy
niki. Punktem honoru każdej grupy 
było podciągnąć w obliczu czekają
cych egzaminów towarzyszy słab
szych i osiągnięcie jak najlepszej 
lokaty swojej grupy.

Mówiąc o pracy szkoły należy 
również nadmienić, że słuchacze w 
ciągu 3 miesięcy trwania kursu u- 
trzymywali stały kontakt ze swoimi 
kołami w terenie. Korespondencje 
z terenu były omawiane na wspól
nych zebraniacłj Kół, ciekawsze zaś 
wyjątki umieszczano w gazetce 
ściennej. Słuchacze obsługiwali ko
ła w’ terenie i w fabrykach i mie
ście w ten sposób, teoria łączy) a się 
z praktyką. Najbardziej uroczystym 
dniem w życiu szkoły był tó eń  
15. XII. — dzień połączenia PPR i 
PPS. Po wysłuchaniu przez radio 
przemówienia tow. Bieruta przepro 
wadzone zostało zebranie. Wielu to 
warzyszy zabierało głos. Międzypar 
tyjna szkoła wykonała zadanie we 
wspólnej pracy, w stałym współży 
ciu przy przyswajaniu sobie zasad 
ideologii marksizmu - leninizmu wy 
rósł młody aktyw PZPR. Nie moż
na również pominąć milczeniem 
pracy sekcji świetlicowej. Okazało 
się, że w masach robotniczo - chłop 
sklch drzemią ukryte talenty. Pro
gram części artystycznej zakończył 
kurs i pokazał nam, że można two
rzyć nowy teatr o klasowym progra 
mie, że praca świetlicowa, praca 
teatrów, chórów, to potężny 
wychowawczy dotychczas 
przez nas wykorzystywany.

oręż
słabo

Powstanie nowa fabryka
w K l e m e n s o w i e

jest znacznie większa. Dla pra 
downiików wodociągów i rzeźni 
w Chełmie sięga ona nawet 
50—70% po przeszeregowaniu 
pracowników do nowych kate 
gorii uposażeń. Dla przykładu 
—  monter wodociągowy w 
Chełmie 'Otrzymywał dotych
czas pobory (bez dodatku ro
dzinnego) w wys- niewiele po 
nad 5 tys. zł. — gdy obecnie 
po przeszeregowaniu będzie 
otrzymywał ponad 12 tys.

Dla pracowników przedsię
biorstw samorządowych in
nych miast Lubelszczyzny pod 
wyżka uposażeń sięga 30%.

W  odniesieniu do pracowni 
ków takich przedsiębiorstw m. 
Lublina, podwyżka płacy prze 
ciętnie wypadła nieco niższa 
bo do 10%, a to ze względu na 
fakt, że w instytucjach tych 
płace pracownicze były znacz 
nie wyższe przez cały skbmpli 
kowany system dodatków i pre 
miii. Ale i tutaj niższe katego
rie uposażeń (np. I—III grupy 
„przemysłowe") uzyskały pod 
wyżkę 15%.

W yższe grupy pracowników 
tych instytucji nie zostaną w 
żadnym wypadku pokrzywdzo 
ne, gdyż nawet w wypadku, 
gdyby nowe zaszeregowanie 
pracownika miało spowodo
wać obniżkę dotychczasowej

płacy — to odpowiedni para
graf umowy gwarantuje mu po 
bory w dawnej wysokości 
przez wprowadzenie tzw. przej 
ścfewego dodatku wyrówna w 
czego. Należy się bowiem li
czyć z ewentualnością awansu 
danego pracownika w najbliź 
szej przyszłości.

Dla pracowników" admini
stracji samorządowej podwyż
ka płac jest rówmież znaczna. 
Dla przykładów podamy, że 
np. woźny, pracownik XII ka
tegorii, który do tej pory po
bierał (bez dodatku rodzinne
go) 3500— 4500 zł miesięcznie, 
— dzięki nowej umowne po
bierał będzie conaimniej 8.500 
złotych do czego dojdzie zno
welizowany dlodatek rodzinny 
opem iącv znacznie wyższymi 
stawkami- Referent w VII gru 
pie uposażeń nobierający do 
tej pory ok. 7000 zł miesięcz
nie — dziś łącznie z dodat
kiem służbowym bedzie pob'e 
ra ło d  13.700 do 16.700 zł. Na 
marginesie dodatku służbowe
go trzeba tu jednak zaznaczyć, 
że władze centralne przyznały 
naszemu Zarządowi Miejskie
mu dodatki służbowe dla 140 
tylko etatów, co ograniczy nie 
co zakres ich przyznawania.

Oczywiście z duchem refor
my nłac —  zwyżce uposażeń 
średnich i niższych kategorii 
pracowników towarzyszy pe
wna obniżka uposażeń „dyrek 
torskich", która wr odniesieniu 
do kierowników nrzedsię- 
biorstw samorzadbiwych nasze 
go miasta wyniesie od 12—20 
tys. w  stosunku miesięcznym  
Zlikwiduje się w  ten sposób 
zbvt dużr rozpiętość między 
dolną i górną granicą uposa
żeń .na co częstokrtoć narzeka
li pracownicy niższych katego 
riL

w gospodarstwach 
w i e j s k i c h

Dane prowizoryczne za 10 miesić 
cy r. ub. wykazują znaczny rozwój 
działalności Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych w porów 
naniu do roku 1947

Liczba budowli objętych ustawą 
ubezpieczeniową od ognia systema 
tycznie wzrasta, sięgając dzisiaj cy 
fry 8.578 tyś. budowli, z czego na 
wieś przypada ponad 80 proc. Licz
ba gospodarstw wiejskich, w któ
rych zgodnie z uchwałami rad naro 
dowych obowiązuje ubezpieczenie od 
ognia nieruchomości rolnych, wzro 
sla w roku bież. o dalsze 20 proc. 
Ubezpieczenia cd gradobicia głów
nych zbóż chlebowych i tytoniu ob 
jęiy około 700 tys. gospodarstw, co 
oznacza wzrost o 580 proc. w porów 
naniu do roku 1947.

W dziale umownych ubezpieczeń 
rzeczowych Zakład wystawił w clą 
gu 10 miesięcy rb. ok 1.300 tys. po
lis zbiorowych i indywidualnych, 
czyli o 49,0 proc. więcej niż w roku 
zeszłym. Dział transportowy PZUW 
posiada pod swoją ochroną całą flo 
tę handlową państwa.

Uruchomiony nowy dział ubezpie 
czeń życiowych zdobywa sobie obok 
ubezpieczeń od nieszczęśliwych wy
padków coraz większą popularność.

Zakład przedterminowo z nad
wyżką wykonuje zakreślone plany 
działalności, jak również coraz bar 
dziej rozszerza własne podstawy or 
ganizacyjne i finansowe dla upow

szechnieni ubezpieczeń na zasadach 
odpowiadających społeczno - gospo 
darczej przebudowie Państwa.

Radiofon»zac*a 
i e!ektryfikacia
pow. p u ł aw s k i e go

Najważniejszym osiągnięciem po
wiatu puławskiego w r. ub. jest do 
prowadzenie światła elektrycznego 
do kilku gromad i wybudowanie w 
4 gminach 23 km linii wysokiego 
napięcia, oraz zradiofonizowanie 6 
wsi i 10 szkół.

W planach .na r. 1949 projektuje 
się zelektryfikowanie kilku następ
nych gromad pow. puławskiego 
oraz zradiofonizowanie dalszych li 
wsi, ha ęo przeznaczono 18 mil. zł

Wybory komitetu PZPR
przy Dyrekcji Lasów Państwowych w Lublinie

W ciągu trzech lat cukrownia 
w Klemensowie zostanie całkowi 
cie przebudowana. W pierwszym 
roku będzie przebudowana kotło
wnia i turbinownia. Będą one do 
stosowane do najnowocześniej
szych wymagań techniki. Poza 
tym zostanie wybudowany ' dom 
na biuro plantacyjne celem udo
godnienia plantatorom bliższego 
kontaktu z zarządem fabryki. In
westycje te są największe jakie

przewiduje plan Zjednoczenia Cu 
krowniczego na terenie całego 
kraju w roku 1949.

W drugim roku przebudowy tj. 
1950 zostanie zmodernizowana 
produktownia, a w 1951 surow- 
nia. Będzie to już ostatni etap 
przebudowy fabryki. W ciągu 
trzech lat stara fabryka zginie, a 
powstanie na jej miejscu nowo
czesny , zelektryfikowany zakład 
przemysłowy.
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Przestronną salę posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej wy 
pełnia ożywilony gwar. Walne 
zebranie organizacji PZPR przy 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Lublinie, które odbyło się w 
dniu 7 stycznia rozpoczęto punk 
tualnie lo 6.30. Tow. Jędrysik, 
pełniący obowiązki sekretarza, 
zanim icgłosił otwarcie zebra
nia sprawdził jak wypadła frek 
wencja. Ze 154 członków i kan
dydatów partii przybyło na ze
branie 121. Reszta towarzyszy 
nie mogła stawić się ze wzglę
dów służbowych; delegacje, słu 
żba na posterunku, którą peł- 

1 nią przeważnie cd, którzy słu
żą w ochronie lasów. Wśród 
zebranych -widzimy leśniczych, 
starszych już ludzi, w  wysłużo 
nych mundurach z licznymi zna 
kami w postaci srebrzystych liś 
ci dębowych i kwadracików na 
kołnierzach.

—■' Pozwólcie mi serdecznie 
powitać tu przedstawicieli W o
jewódzkiego Komitetu PZPR i 
przybyłych towarzyszy na ple
narne zebranie wyborcze orga
nizacji PZPR przy naszej Dyrek 
cji. Zadaniem naszym na dzi
siejszym zebraniu będą wybory 
Komitetu PZPR. Na przewodni 
czącego zebrania proponuję 
tow. Jagodzińskiego — powie
dział tow. Jedrysók otwierając 
zebranie. Kandydaturę zebrani 
zaaprobowali gromkimi oklas
kami.

Referat o  podstawach ideolo
gicznych PZPR wygłosił tow.

Zawadzki. Referatu jego zebra
ni wysłuchali w  wielkim skupie 
niu. Mowa prelegenta coraz to 
była przerywana oklaskami, a 
zwłaszcza wtedy, kiedy mówca 
podkreślał doniosłą rolę sław
nej WKPfb) i tow. Stalina w ru 
chu rewolucyjnym proletariatu 
całego świata-

Z kolei przemawiał tow. Woj 
cik, delegat na historyczny Kon 
gres Zjednoczeniowy w Warsza 
wie. Reportażowe sprawozdanie 
z Kongresu, wzbudziło wśród ze 
branych wielkie zainteresowa
nie. f

Po wygłoszonych referatach 
wywiązała się dyskusja, w któ
rej zabrało głos pięciu towarzy 
szy. Mówcy podkreślała donio
słe znaczenie zjednoczenia brat 
nich partii, nawoływali do dal
szych wysiłków w pracy codzi en 
nej.

Ostatnim punktem zebrania 
były wybory komitetu PZPR.

Padają nazwiska kandydatów 
na członków komitetu. Po omó
wieniu kandydatur przystąpiono 
do tajnego głosowania. Jeden za 
drugim oddawali swe głosy to
warzysze. Potem chwila niecier 
płiwego oczekiwania na wyniki 
głosowania. Komisja skrutacyj
na podlicza głosy oddane na po 
szczególnych towarzyszy. Zbli
ża się 21 godzina. Komisja ogła
sza wyniki. Komitet ukonstytu
ował się zgodnie ze statutem z 0 
towarzyszy. Sekretarzem Korni 
tetu został tow- Kazimierz Ję
drysik, który w organizacji cle 
szy się największym zaufaniem. 
Jego zastępcą został tow. Stefan 
Zarzycki. Na skarbniczkę wy
brano tow. Irenę Manik. Komi
sja wymienia nazwiska, dalszych 
członków komitetu.

Zebranie zakończono póz'nym 
wieczorem odśpiewaniem .Mię 
dzvnarodówki“.

Howa lin ia  w od o ciąg o w ą
wybudowana będzie w Puławach
Zarząd Miejski w Puławach nie 

zwolnił tempa prac po Kongresie 
Zjednoczeniowym. Obecnie może 
on się pochwalić nowymi osiąg
nięciami Przebudowa ul. Zielo
nej została zakończona, przepro
wadzono akcję zadrzewienia mia 
sta (zasadzono 500 szt. drzewek), 
wybudowana rurociąg na trasie

ai. Piaskowej i Leśnej długości 
250 m. Kończy się budowę linii 
wodociągowej na przestrzeni ok. 
1,5 km do przedmieścia Działki. 
Kończy się również odbudowę ła 
żni miejskiej. Z braku części in
stalacyjnych oddanie jej do użył 
ku nastąpi dopiero w styczniu br.
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„ S T A R E  i N O W E
(p a rę  słów o Lucjanie Rudnickim)

Przed niewielu dniami doniosły komunikaty prasowe, że lau
reatem przyznanej po raz pierwszy w nowej Polsce Ludowej pań
stwowej nagrody literackiej został Lucjan Rudnicki za książkę 
„Stare i Nowe".

Udzielenie tego najwyższego
— jak dotąd — odznaczenia, ja 
kie ustanowiło państwo dla pisa 
rza, właśnie Lucjanowi Rudnic 
klemu, właśnie autorowi książ 
ki „Stare i Newe" ira swoje 
szczególne, głębokie znaczenie, 
którego wymowa nie powinna 
być przeoczona.

Kim jest Luriait Rudnicki i 
czym jest jego dzieł©?

Rudnicki — to człowiek już 
niemłody, dziecko piebejskicj 
nędzy i sam przez wiele, wiele 
lat robotnik fabryczny, czynny 
członek SDKPiL a po tym KPP 
Jego życie — fcn długa i twarda 
drogą zmagań i wali., klasyczna 
-— można rzec — droga społecz 
nego awansu świadomego swojej 
klasowej sytuacji polskiego pro 
leiariusza pomiędzy latami na 
przełomie XTX i XX stulecia a 
dniem dzisiejszym. Rudnicki nie 
jest literackim debiutantem. Z 
biograficznych o nim informącyj 
wiemy, że już po pierwszej woj 
nie światowej napisał i opubli
kował powieść pt. „Odrodze
nie", która została przez ówczes 
ną reakcyjną cenzurę skonfisko 
wana. Charakterystyczne świa
tło rzuca na tendencje pisarskich 
wysiłków Rudnickiego i ten fakt, 
że „Odrodzenie'*, przetłumaczo
ne wtedy na język rosyjski i 
niemiecki, ukazało się zagrani 
cą, zdobywając sobie uznanie. 
Następną książką Rudnickiego 
był zbiór opowiadań pod wy
mownym tytułem „Republika 
demokratyczna".

Nie znamy tych pierwszych 
prac pisarskich Rudnickiego i 
trudno nam narazie o nich mó
wić. Faktem jest, że ich autor
— skłócony z cenzuralnymi wa 
runkami w międzywojennym 
dwudziestoleciu —- zaniechał 
po tym, jeśli nie pracy literac
kiej, to przynajmniej dalszego

publikowania swoich utworów, 
poświęcając się działalności 
społeczno - politycznej i publi
cystycznej.

Życie ; działalność Lucjana I 
Rudnickiego jest więc typowym i 
i charakterystycznym obrazem 
doli i niedoli robociarskiego lo 
su, doli i niedoli postępowego 
pisarza w Polsce wczorajszej, a 
nawet onegdajszej, i co więcej 
:— jest interesującym wyrazem 
rozwojowych tendencyj i ambi- 
cyj nurtujących od dziesiątków 
lat polską klasę robotniczą.

„Stare i Nowe" — rzecz, nad 
którą Rudnicki rozpoczął pracę 
już w 1927 r. a napisał ją, na 
nowo i ostatecznie, dopiero w 
dzisiejszej Polsce — jest właśnie 
literacką próbą ujęcia tego o- 
brazu i tych tendencyj. Rudnic 
ki nadał swojej książce formę 
pamiętnika. Dało to niektórym 
czytelnikom okazję do zakwe
stionowania artystyczno- literac 
kiego charakteru jego dzieła. 
Nic fałszywego. Rozległość obra 
zu życia kreślonego przez auto
ra pamiętnika, sum wy j niezwy 
kle. plastyczny charakter jego 
stylu, realizm — te wszystkie 
cechy dzieła Rudnickiego podno 
szą jego książkę do godności 
pierwszej, szczęśliwszej próby 
eposu polskiej klasy robntni-

Wyaawany przez 'uniwersytet 
Columbia kwartalnik „American 
Slavic and East European Re- 
view" poświęca trzy artykuły 
Mickiewiczowi w związku z 150 
rocznicą jego urodzin. Prof. uni
wersytetu Columbia Manfred

czej. Prawie bez żadnej przesa
dy jest w utworze Rudnickiego
0 oś z realizacji mickiewiczow
skiego warunku twórczej powagi 
wyrażonego słowami wielkiego 
mistrza epopei: „Ja rymów nic 
dobieram, ją wierszy nie skła
dam, takem wszystko napisał, 
lak tu dc was gadam".

I to właśnie, że ten autor i ta 
kie dzieło zyskało najwyższe 
dzisiaj •odznaczenie w Polsce ma 
głęboką wymowę niebyłe jakiego 
dla nas kulturalnego wydarze
nia — wydarzenia o znaczeniu 
drogowskazu dla dalszego roz
woju piśmiennictwa pięknego w 
nowej Polsce

Na pewno po Lucjanie Rudnic 
kim — wślad za nim — przyjdą 
drudzy, którzy* podjęte przez 
niego pisarskie zadanie prowa
dzić będą dalej, doskonaląc je 
coraz bardziej. Nie wydaje się 
jednak, aby wśród współczes
nych polskich epików wydarł 
mu ktokolwiek pierwszeństwo 

w zaszczycie wtargnięcia z „nn- 
wem“ do polskiego piśmiennic
twa pięknego w dniach zwycię 
stwa polskiej klasy robotniczej 
u progu budownictwa socjali
stycznej kultury w Polsce.
1 dlatego książkę Rudnickiego 
nawet z jej artystycznymi nie
dostatkami. tak właśnie charak
terystycznymi dla drogi pisar
skiego wysiłku ; osiągnięć jej 
autora —  witamy* z radością i 
triumfem.

Kridl daje sylwetkę Mickiewicza, 
jako poety, Czesław Miłosz pi
sze o „Mickiewiczu i poezji współ 
czesnej" a Czesław Zgorzelski o 
„Mickiewiczu w świetle powojen 
nej krytyki polskiej".

Stanisław R. Dobrowolski

Czasopismo amerykańskie 
o M i ck iewiczu

Ż Y C Z E N I A  N O W O R O C Z N E
artystów radzieckich 

DLA POLSKI I JEJ ARTYSTÓW
Dziennik „Wolność“ zamieszcza życzenia noworoczne dla 

polskiego świata artystycznego, nadesłanę przez Aleksandra Gie 
rasimowa, prezesa Akademii S ztuk Pięknych ZSRR i Tichona 
Chrennikowa sekretarza generalnego Związku Kompozytorów  
Radzieckich.

GIERAS1MOW PISZE:
„Zwiedziłem Polskę, gdy ja

ko delegat z ramienia ZSRR 
brałem udział w Światowym 
Kongresie Intelektualistów w  
Obronie Pokoju, w prastarym 
mieście polskim Wrocławiu.

Z radością obserwowałem, z 
jaką energią i miłością, z jakim 
entuzjazmem naród polski od
budowuje swój kraj. Jest to 
zaiste trud bohaterski.

Z całego serca życzę w no
wym — 1949 roku narodowi 
polskiemu i jego czołowemu od 
działowi — Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej — no
wych sukcesów w  walce o po

kój i bezpieczeństwo, o dalsze 
ugruntowanie demokracji ludo
wej, o gospodarczy i kulturalny 
rozkwit Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Zasyłam pozdrowienia nowo
roczne swym kolegom - mala
rzom polskim. Niechaj ich twór 
czość służy sprawie całego na
rodu".

A OTO TREŚĆ PISMA 
CHRENNIKOWA:

„Zasyłam narodowi polskie
mu serdeczne życzenia nowo
roczne. Jestem przekonany, że 
rok 1949 przyniesie wolnej, de
mokratycznej Polsce Ludowej 
nowe. jeszcze większe sukcesy

na polu budownictwa gospodar 
czego i kulturalnego.

Gdy przyjechałem w roku 
1948 do Waszego kraju, przeko 
nałena się, jak wiele może uczy 
nić naród, który wkroczył na 
drogę demokratycznego rozwo
ju, naród, który poświęca swe 
siły ofiarnej służbie dla Ojczy
zny.

Można mieć pewność, że na
ród polski, kierowany przez Pol 
ską Zjednoczoną Partię Robotni 
cza, zaleczy szybko rany, zada
ne mu przez wojnę i że rok 1949 
stanie się rokiem prawdziwego 
rozkwitu państwa polskiego.

Moim kolegom kompozytorom 
polskim życzę, by w nadchodzą 
cym roku wzbogacili polską mu 
zykę w nowe utwory, które by 
zdobyły uznanie całego naro
du".

Literatura powinna kroczyć 
NA CZELE POSTĘPU
Wywiad z Lucjanem Rudnickim

Laureat Państwowej Nagrody Literackiej na rok 1948 Lucjan
Rudnicki udzielił następującego wywiadu na temat swej działał - 
nc-śct literackiej.

„Pierwszymi moimi pracami, 
które ujrzałem w druku — po
wiedział Lucjan Rudnicki — były 
odczyty dla robotników o kasach 
ubezpieczeniowych. Praca spo
łeczna zasłaniała mi w tym okre 
s:e moje plany literackie. Zaczą 

łem redagować komunistyczny 
„Nowy głos", ale po piątym nu
merze czasopismo zostało zam
knięte i to wraz z redaktorem. 
Pierwsza moja powieść „Odrodzę 
rria“ wydana w 1920 roku, przy 
jęta dość przychylne przez kry
tykę krajową, tłumaczona była 
na język rosyjski 4 niemiecki. Na 
•tomiast druga książka — zbiór 
opowiadań pt. .,Republika demo 
kratyczna" została ze względu na 
swój lewicowy charakter prawie 
całkowicie przemilczana. Po tych 
próbach zaniechałem literatury, 
wracając do pracy publicystycz
nej. W Polsce sanacyjnej nie mia 
łem dla kogo pisać, ani nie mo
głem pisać tak jak choiałem".

Na pytanie „Jak powstała pra 
ca „Stare i Nowe“, Lucjan Rudni 
cki odpowiedział: „Pierwsza stro 
na tej powieści — .pamiętnika zo 
stała napisana w 1927 r. Mate
riał do n-ej gromadził się w miej 
pamęci przez długie lata. Wie
działem, że powieść w tej for
mie, w jakiej ukazała się obec
nie nie mogła być wydana przed 
wrześniem 1939 r. Głównym mo
tywem powstania tej książki by 
la, poza impulsem czysto pisar
skim, chęć dania prawdzwego 

obrazu życia robotni czego. W for 
mie ostatecznej napisałam „Sta
re i nowe" już po wojnie, pod 
wpływem wewnętrznej radości 
ze zwycięstwa klasy robotniczej.

Widząc dookoła siebie pracę przy 
umacnianiu tego zwycięstwa i pra 
cę nad odbudową kraju, postano 
wiłem odtworzyć tę ciężką drogę 
robotnika polskiego, jego walkę 
i pracę, dzięki której dziś mamy 
Polskę Ludową".

Na pytanie o plany literackie 
laureat nagrody państwowej po
wiedział: „Nie mogę 0 niczym in 
nym myśleć dopóki nie ukończę 
„Starego i nowego". Właśnie w 
najbliższym czasie kończę drugi 
tom, całość zaś obliczona jest na 
cztery tomy. Trudno mi nawet 
dziś powiedzieć do jakiego okre 
su doprowadzę tę powieść i czy 
n;e rozrośnie się pod piórem do 
rozmiarów nieprzewidzianych na 
początku jej pisania. Poza tym 
myślę także o powtórnym wyda
niu mych opowiadań ze zfbioru 
„Republika demokratyczna" po 
pewnych przeróbkach stylistycz
nych.

Zapytany 0 osiągnięcia i zada- 
nia polskiej literatury współcze
snej Lucjan Rudnicki powie
dział:

„Gdy porównamy osiągnięcia t* 
z wynikami pracy np. górników, 
to stwierdzić musimy, że jak do. 
tąd, literatura polska nie nadąża 
za rozwojem wypadków, nie do
trzymuje kroku budowniczym no 
wej Polski. Moim zdaniem, litera 
tura powinna nie tylko odzwier
ciedlać rzeczywistość. Literatura 
powinna kroczyć na czele postę
pu. Wskazywać drogę 1 cel klasie 
robotniczej. Głównym zadaniem 
pisarzy jest tworzyć, a nie odtwa 
rzać. Spełnić to zadanie może tyl 
ko pisarz o wyraźnej postawie 
społecznej".

ARTYKUŁ NOWOROCZNY 
I L U  E R E N B U R G A

Znany pisarz radziecki Ilia Erenburg opublikował artykuł aowo 
roczny, w którym kreśli obraz świata w roku 1948 1 perspektywy n
rok 1949.

Erenburg polemizuje z ostatnim przemówieniem Barucha, w kló 
rym ideolog amerykańskiej polityki atomowej zarzucał Związkowi Ra 
dzieckiemu, że nie idzie ramię w ramię z innymi 1 pisze:
„Nie chcemy 1 nie możemy iść 

wraz z panem Baruchem i jego przy 
jaciółmi, oznaczałoby to bowiem 
marsz ramię w ramię z hitlerow
skim generałem Haiderem, z katem 
Franco, z Tsaldarisem i z holender
skimi bandytami, grasującymi w 
Indonezji, z Glubbem Paszą, uwija
jącym się w Palestynie, z panem Ju- 
lesem Mochem, co strzela do górni
ków francuskich oraz z Ilzą Koch, 
kobietą-katem, ułaskawioną przez 
Clay‘a, która może już jutro zajmie 
wysokie stanowisko w jego admini
stracji.

Nie mamy wspólnej drogi z tymi 
ludźmi. Nie lubimy bawić się w woj 
sko i pobrzękiwać szabelką. Sądzili
śmy i sądzimy nadal, że pan Baruch 
i jego przyjaciele mogą zarabiać do
lary, nie przeszkadzając nam vv bu
dowie miast i w sadzeniu drzew. 
Sądziliśmy i sądzimy nadal, że od
budowa Stalingradu i ofensywa prze 
ciwko posusze w żadnej mierze nie 
stanowią groźby dla mieszkańców 
San Francisco lub Nowego Orleanu.

Nie zapraszaliśmy bynajmniej pa
na Barucha, ze swej strony, by ; 
szedł z nami randa w ramia. EyU- >

śmy i jesteśmy zdania, że problem; 
słuszności idei, moralności i ekono 
miki rozstrzygać należy w drodzi 
pracy pokojowej, a nie za pomoc 
bomb atomowych.

Pan Baruch myli się jednak, gd; 
mówi, że kroczymy osamotnieni. Jei 
nym rytmem z nami kroczą milion- 
ludzi pięciu kontynentów. Pan Ba 
ruch wie o tym nie gorzej niż ja 
dlatego właśnie denerwuje się, dla 
tego właśnie jego przyjaciele histe 
rycznie wrzeszczą o unicestwieni: 
ludzi, zwierząt i roślin"

Erenburg czyni krótki przeglą 
najważniejszych wydarzeń między 
narodowych, świadczących o wzn 
ście sil obozu demokratycznego 
wzroście przeciwieństw w obozj- 
kapitalistycznym, konkludując:

„Siły pokoju stają się coraz potęż
niejsze i coraz groźniejsze dla pan: 
Barucha. Wschodnie przysłowie gło
si: psy szczekają, a karawana idzie 
dalej, albo inaczej: różni gentlema
ni wygłaszają wojownicze przemó
wienia, a historia wbrew nim toczs 
sic naarzód."
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Prof, Dr Kazimiera Kalinowski
Wydział farmaceutyczny UMCS).

STREPTOMYCYNA
Ciągle obecnie słyszy Sie o no

wej substancji leczniczej strepto
mycynie, potężnym leku zwłasz
cza przeciw gruźlicy.

Streptomycyna jest produktem 
metabolizmu grzybka Actimomyces 
griseus. Grzybek ten został wyo
sobniony i opisany jeszcze w 1916 
roku, ale dopiero z niego wyodrę
bniono streptomycynę w 1944 ro
ku. (Schatz, Ejugie, Waksmann).

Szersze zastosowanie tego anty
biotyku nastąpiło po uruchomieniu 
potężnych wytwórni streptomycyny 
1 po otrzymaniu streptomycyny 
krystalicznej. Streptomycyna jest 
wrażliwa na działanie wyższej 
temperatury. Musi być zatem prze 
cbowywana w zimnym miejscu 
(nie o wyższej temperaturze niż 

40), ale mimo to data ważności 
nie przekracza 18 miesięcy.

Im jest bardziej czysta, tym jest 
mniej wrażliwa na ciepło. W sta
nie suchym jest znacznie trwalsza 
niż w roztworach, dlatego też win 
na być przygotowana do roztwo
rów na świeżo. Jest to ciało o wła 
snościach zasadowych i tym się 
zasadniczo różni od penicylyny, 
która jest kwasem. Jest ona do
brze rozpuszczalna w wodzie, na
tomiast mało w eterze, chlorofor
mie. Dodatek kwasu silnego do 
roztworu wodnego streptomycyny 
szybko Ją niszczy.

Streptomycyna posiada szeroki 
zakres działania przeciwbakteryj- 
nego. Działanie jej jednak ograni
cza się przeważnie do zahamo
wania rozwoju bakterii, a nie zaś 
do ich zabicia. W działaniu hamu
jącym rozwój bakterii oznacza się 
Wielką siłą. Rozwój niektórych 
bakterii potrafi zahamować w stę. 
żeniu 1: stumilionowej części gra 
ma na litr roztworu. Natomiast 
prawie nie ma żadnego działania 
na zarazki tzw. przesączalne (np. 
grypy), oraz na drobnoustroje bez 
tlenowe.

Zastosowanie streptomycyny w 
lecznictwie jest bardzo duże, jed
nakże najważniejsze jest to, że 
ma ona zastosowanie przy lecze
niu gruźlicy. Próby stosowani* 
streptomycyny przy leczeniu gru
źlicy rozpoczęto prawie z chwilą 
odkrycia i wyodrębnienia jej, » 
więc od roku 1944. Badanie prze. 
prowadzono najpierw u świnek 
morskich, które zakażono prątka
mi gruźlicy typu ludzkiego, naj. 
bardziej zjadliwymi szczepami. Ba 
dania te wypadły dodatnio i to z* 
ehęciło do dalszych prac w tyją 
kierunku, a zwłaszcza do badań 
wpływu na prątki gruźlicze u człą 
wieka.

W działaniu streptomycyny mo
żna stwierdzić, że wpływa ona o 
wiele silniej na hodowle młodych 
bakterii, a daleko w mniejszym 
stopniu na stare. Często też widać 
różnicę i to dość znaczną w dzia
łaniu streptomycyny na rozmaite 
szczepy bakterii w ramach tego 
samego gatunku bakterii. Prócz 
tego w stosunku do streptomycy
ny bakterie bardzo często naby
wają niekiedy odporności na jej 
działanie (częściej nawet niż to 
ma miejsce przy penicylinie).

Oporność na działanie strepto- 
mycyny można bardzo łatwo wy
wołać u bakterii, jeżeli stosuje 
się zbyt małe dawki streptomycy
ny. Przyzwyczajenie niejako bak
terii 4© streptomycyny nie uod' 
pgrnia na szczęście te bakterie na

inne leki antybiotyki, np. peni
cylinę.

Streptomycyna powinna być sto 
sowa na w formie możliwie naj
czystszej, ponieważ istnieje wiele 
substancji, które ją unieczynnia- 
ją (np. cysteina, mocne kwasy, 
glukoza, fosforany, a nawet wi
tamina C).

Podawanie streptomycyny jako 
leku odbywa się przeważnie dro
gą zastrzyku, ponieważ drogą do 
ustną, a więc z przewodu pokar
mowego w małych ilościach do 
staje się do organizmu, czyli zna

cznie słabiej działa niż po wpro 
wadzeniu np. domięśniowo. Strep 
tomycynę stosuje się także na 
rany i może być tu stosowana na
wet w dużych dawkach bez szko
dy dla organizmu. Streptomycy
na jest bowiem stosunkowo ma
ło toksyczna w stosunku do swej 
siły działania leczniczego. Tym 
nie mniej może wywołać pewne 
uboczne objawy lekkiego zatru
cia, które przeważnie nie dają po 
ważniejszych następstw (czasami 
lekka wysypka, bóle nręśniowe 
—de samopoczucie przy dużych 
dawkach, zaburzenia słuchowe i 
statyczne).

Wśród licznych zastosowań strep 
tomycyny najważniejsze jest to, 
że wywiera ona pewien wpływ, 
jak to wspominaliśmy na prątki

gruźlicy u człowieka. Wśród sciio 
rżeń gruźliczych najbardziej opar 
nie zachowuje się względem strep 
tomycyny postacie płucnej gruź
licy.

Zaznaczyć trzeba od razu, że 
streptomycyna nie zabija w orga
nizmie prątków gruźliczych, tyl
ko hamuje ich rozwój. Stąd też 
gólny obrót choroby zależny jeet 
od sił obronnych organizmu. 
Streptomycyna może zahamować 
rozrost bakterii wewnątrz ustro
ju i tym umożliwić organizmowi 
wzmóc siły obronne i na tym dzia 
łanie streptomycyny w stosunku 
do gruźlicy się kończy. W związr 
ku z tym musi być dalej prowa
dzone leczenie gruźlicy w sanato
riach celem stworzenia jak naj
bardziej dogodnych warunków dla 
chorego mimo leczenia strepto
mycyną. Może ona jednak wiele 
nam pomóc w tym wypadku gdy 
do gruźlicy dołączyły się inne je
szcze schorzenia, gdyż przy po
mocy streptomycyny możemy z 
ławością je zwalczyć i w ten 

j sposób wzmocnić obronne siły 
organizmu. Dlatego rozwiały się 
pierwsze przypuszczenia, że wszeł 
kie schorzenia gruźlicze będzie 
można leczyć w warunkach domo 
wych i niepotrzebne będzie stoso
wanie kosztownych warunków 
specjalnych.

N ow y gatunek pszen icy
Znany uczony radziecki, czło

nek Akademii Nauk ZSRR, Pa
weł Łukjanienko, który wyhodo
wał dotychczas kilkadziesiąt ga
tunków kultur zbożowych, osiąg 
nął niedawno nowy sukces w swej 
działalności. Łukjanience udało 
się wyhodować nowy gatunek 
pszenicy ozimej o ogromnej wy
dajności i odporności na zimno, 
który uczony nazwał „pszenicą 
szybko dojrzewającą L-3‘‘. Spo
śród 37 gatunków pszenicy, zasia
nych w  roku bież. na krasnodar- 
skiej stacii selekcyjnej, gatunek 
L-3 wydał największe plony. 
Zbiory tego gatunku z jednego ha 
przekroczyły zbiory wszystkich in 
nych gatunków, w tej liczbie na
wet takich, jak L-l i „nowoukrain 
ka — 83“, które uważano dotych
czas za najlepsze. Mimo posuchy 
zbiory pszenicy L-3 wyniosły 44

centnary z ha. W chwili obecnej 
krasnodarska stacja selekcyjna 
przystąpiła do masowego rozmna 
żania nowego gatunku pszenicy.

A. S u c h a n ó w

OFENSYWA NA POSUCHĘ
rozpoczę ł a  sie

W dniu 20 października 1948 r. 
rząd radziecki i partia bolszewi
cka powzięły z inicjatywy Józefa 
Stalina uchwałę, dotyczącą planu 
przeobrażenia przyrody na ogrom
nym terytorium europejskiej czę
ści ZSRR — planu walkj z posu
chą.

Wieść o tcj uchwale szybko 
przekroczyła granice ZSRR. Praw 
dziwi przyjaciele demokracji ujrzę 
li w niej symbol pokojowej, 
twórczej polityki Związku Radzie 
ckiego. Wrogowie demokracji, pod 
żegacze wojenni starali się z po
czątku plan ten przemilczeć, na
stępnie oszjialować, pragnąc prze
konać opinię publiczną, iż jest to 
jedynie gest propagandowy, po- 
zhawlony wszelkiego praktycznego 
załączenia. Rzeczywistość szybko 
przekreśliła jednak kłamstwa i 
oszczerstwa prasy kopitalislyaz- 
nej.

Już w przededniu nowego roku 
dnia 80 grudnia w prasie radzie
ckiej został opublikowane komu
nikat Rady Ministrów ZSRR i 11K 
WKP'b) o tym, jak przebiega 
realizacja stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody o tyra. co 
już zostało dokonane w tyra za
kresie.

Pierwsze wyniki realizacji gi
gantycznego planu przeobrażenia
przyrody mówią o osiągniętych w
ciągu krótkiego czasu sukcesach: 
w ciągu okresu jesiennego kołcho
zy, sowr.hozy i gospodarstwa leśne 
strefy stepowej i ieśno-stepowei 
europejskiej części ZSRR przepro 
■wadziły wiele prac w dziedzin,e 
zalesienia pasów ochronnych, u- 
prawy gruntów pod sadzenie leś
nych pasów ochronnych w 1949 r., 
zbioru nasion drzew i krzewów, 
zakładania szkółek leśpych. i wpro 
wodzenia płodozwiamu poiowo-łą- 
kowego. Wydziały rolne, uczeni i 
ageoteclmicy przystąpili już do 
tworzenia państwowych pasów 
ochrunych. Na tereny przeznaczo
ne pod państwowo pasy ochronne 
udały się już ekspedycje uczonych

i specjalistów. Opracowują oni 
szczegółowo na miejscu plany sa
dzenia drzew i krzewów, by stwo
rzyć warunki, które .umożliwią 
rozpoczęcie na wiosnę 1949 roku 
prac przygotowawczych w 94 go
spodarstwach leśnych. Jednocześ
nie prowadz.i się zakrojone na sze 
roką skalę prace zadrzewienia pól 
kołchozów J sowchozów, jak rów
nież budowę stawów ; zbiorników 
wodnych,

W roku 1918 -owibozy strefy 
stepowej ; lejno-stepowej europej
skiej części ZSRR utworzyły pasy 
leśne na powierzchni 200.000 ha. 
Pod zadrzewienie w roku 1949 
przygotowano glebę na obszarze 
2(M1,5 tysiąca ha, co pozwoli za
sadniczo wypełnić przewidziany na 
rok 1949 pian zniesienia już na 
wiosnę. Przygotowano już około 
200 miliardów sztuk sadzonek j 
zebrano tysiące Jon nasion drzew 
t krzewów. W roku 1948 zbudowa
no w kołchozach 2.8)2 stawów i 
zbiorników wodnych. W roku 1919 
w 11.000 kołchozach zostaną ukoń 
cso.no prace w dziedzinie płodo- 
zmia.nu połowo-1 a ko we go. Ustalo
no już punkty, w których powsta
ją  ośrodki leśiio-ochranne. Otrzy
mają one tysiące u oworzcsnyeh 
maszyn rolniczych, potężne trak
tory, maszyny do sadzenia drzew 
itd.

W kotochozach, sowebozacli, na 
wyższych uczelniach i w instytuc
jach naukowych przygotowuje się 
k»dry leśników, przeszkolą się ty
siące specjalistów.

Dopiero wczoraj zadziwiła cały 
świat gigantyczna idea przeobra
żenia przyrody, a już dziś jesteś
my świadkami, jak idea ta wciela 
się w życie. Wiekunilion-owy sztab 
rolników ratlzieckich z Partią Ko
munistyczną na czele toczy zwyeię 
ską watkę przeciwko żywiołom 
przyrody, walkę, która zakończy 
się zwycięstwem nad posuchą i 
nieurodzajem. Rok 1949 otwiera 
przed rojnikami radzieckimi nowe. 
szerokie perspektywy.

(ak zwalczać pomór drobiu

T e ! e w i z j a
w ZSRR

Zgodnie z planem pięcioletnim, 
studia telewizyjne zostaną urzą
dzone, oprócz Moskwy i Leningra 
du, również w innych miastach 
ZSRR. Obecnie prowadzone są 
prace przygotowawcze do urze
czywistnienia tych projektów. W 
końcu r. 1948 przemysł radziecki 
rozpoczął seryjną produkcie udo 
skonalonych aparatów telewizyj
nych. Studium telewizyjne w Mo 
skwie otrzymało nowe urządze
nia, które umożliwiają podniesie 
nie jakośęi audycji telewizyjnej.

Straty, jakie rok rocznie powo [ 
duje u nas pomór drobiu, są znacz j 
ne. Pomór drobiu należy do cho
rób zakaźnych O chorobach zakaź 
nych mówimy wówczas, gdy czyn 
nikiem wywołującym schorzenie 
są niewidzialne gołym okiem nie 
zmiemie drobne organizmy, zwa 
ne bakteriami i wirusami Bakte
rie i wirusy przenoszą się najczęś 
ciej ze zwierzęcia na zwierzę 
przez ich wydaliny i wydzieliny, 
np. śluz, kał, mocz, ślina itp. Nie 
kiedy zwierzęta nawet pozornie 
zupełnie zdrowe mogą roznosić za 
ran’; i i zarażać inne, same nie cho 
rując. Wśród drobiu choroby za
kaźne szerzą się niezmiernie łat
wo, co pozostaje w ścisłym związ 
ku z warunkami bytowania pta
ctwa: wzgl. duża swoboda ru
chów, jakie się ptactwu pozosta
wia, zbieranie pożywienia z zie
mi, grzebanie na śmietniskach 
itd, Stąd też problem zwalczania 
chorób zakaźnych drobiu jest wy 
iątkowo trudnym.

Największe straty wśród dro
biu powoduje pomór. Pomór dro
biu został rozwleczony u nas w 
czasie ostatniej wojny przez Niem 
eów. Jest to schorzenie niezmier
nie groźne, bedące przyczyną ma 
sowego padania ptactwa. Wywo
łuję je zarazek bardzo maiy, nie
widzialny nawet pod mikrosko
pem optycznym, należący do tzw. 
wirusów. Choroba rozprzestrzenia 
się niezmiernie szybkę dzięki du

żej zjadLiwości zarazka. Choru
ją głównie kury, koguty oraz in
dyki. Ptak zakaża się najczęściej 
przez przewód pokarmowy, dro
gą kontaktu z ptakiem chorym 
lub jego wydalinami. Zakażenie 
może mieć również miejsce przy 
zapładnianiu oraz przez jaja. Nie 
wykluczonym jest, że pewną rolę 
odgrywają przy tym owady ssą
ce: pchły, wszy, komary itp., któ 
re paogą przypuszczalnie roznosić 
chorobę. Okres, jaki mija od 
chwili zakażenia ,do chwili wy
stąpienia pierwszych objawów 
chorobowych (czyli tzw. okres in 
kubacyjny) trwa 1—5 dni. Do 
głównych objawów chorobowych 
należą: gorączka, utrata apetytu, 
obrzęki głowy i szyi, fioletowo - 
czerwone, a nawet czarne zabar
wienie grzebienia i dzwonków, 
wypływ szaro - czerwonego ślu
zu lub wysięku włóknikowego z 
dzioba, duszność, połączona nie
kiedy ze skrzeczeniem. Dość czę
sto obserwuje się zaburzenia ner 
wowe: niezborność chodu, zata- 

l czanie się. skręcanie głowy, śoią- 
; czka itp. Choroba ma przebieg 
! na ogół szybki, przy czym zwie- 
! rzęta mogą padać nagle bez wy- 
; stąpienia charakterystycznych ob 

jawów. Śmiertelność jest 100¾. 
przy czym zwierzęta padają naj
częściej w ciągu 2—4. rzadziej zaś 
6—9 dni.

Leczenia tego schorzenia nie 
stosuje sie Zapobiegawcze zwal

czanie pomoru drobiu opiera śie 
na szczepieniu drobiu szczepion
ką, przygotowaną na jajach ku
rzych. Szczepionkę przeciw pomc 
rowi drobiu winno się stosować 
2-krotnie w ciągu roku; pierw
szy raz wczesną wiosną, drugi 
raz jesienią. Jest przeciwwskaza
nym szczepienie drobiu w okre
sie największego nasilenia epizo- 
ocji, które przypada na miesiące 
letnie, gdyż nie jest ono wtedy 
skuteczne, a może być nawet 
szkodliwe. Tylko szczepienie bar 
dzo wczesną wiosną (najlepiej W 
marcu i kwietniu) może zabezpie 
czyć drób przed pomorem. Nale
ży z góry zaznaczyć, że mimo 
szczepienia ochronnego mogą się 
zdarzyć rzadkie wypadki padania 
drobiu- Należy w takich wypad
kach przesiać padłe zwierzę do 
Wojewódzkiego Zakładu Higieny 
Weterynaryjnej w Lublinie, któ
ry ustali, co jest powodem dal
szego padania drobiu (tyfus dro
biu, cholera drobiu itp.) W razie 
stwierdzenia pomoru drobiu na
leży natychmiast chore sztuki wy 
bić. zaś kurnik oraz otoczenie 
poddać jak najdokładniejszej de
zynfekcji (można tu użyć: 1 proc. 
kwas karbolowy, 1/2 proc. ług so 
dowy, 1 proc. wapno chlorowane. 
5 proc. mleko wąpienne itp.) Do 
picia należy' podawać wtedy dro
biu 1 proc. kwas solny, który 
można dostać w aptece.
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15 tys. ton margaryny
n a  r o lr  liie / f|c :i|

Dzięki systematycznej rozbudowie 
urządzeń przemysłu tłuszczowego i 
powiększeniu powierzchni upraw na
sion oleistych, fabryki w Bielsku i 
w Gdańsku wyprodukują dla rozpro 
wadzenia na wolnym rynku w bieżą- 
eym roku 15 tysięcy ton margaryny, 
W planaeh na następne lata przewi-

wybitnego obniżenia się produkcji 
masła i znacznego spadku hodowli 
nierogacizny, odczuwamy deficyt 
tłuszczów zwierzęcych. Odpowiednia 
polityka gospodarcza Rządu przyczy
nia się do stopniowej poprawy na 
tym odcinku, jednocześnie jednak 
wzrasta stopa życiowa mas pracują.

na tłuszcze.

O  m ilio n  s z t u k
wzrósł stan pogłowia bydła

duje się uruchomienie dalszych fa- cych, a wraz z nią — zapotrzebowanie 
bryk i doprowadzenie zdolności pro 
dukoyjnej przemyafu margarynowe, 
go do 50 tysięcy ton rocznie.

Wzrastające zapotrzebowanie na 
margarynę o a rynku krajowym tłuma 
ezy się * jednej strony niską ceną —
S75 zł za T kg., czyli blisko dwa razy 
niższą od ceny masła mleczarskiego, 
z drugiej zaś strony — trudnościami 
tłuszczowymi, jakie odczuwamy pe 
wojnie w ■wyniku znacznych strat w 
pogłowiu bydła, zmniejszenia produk 
».ji mleka, a także i słoniny.

W tych warunkach czynione są wy
siłki, aby obok tłuszczów zwierzęcych j 
udostępnić szerokim masom tłuszcze 
w formie margaryny i oleju jadalnego 
i poprawić tym samym wyżywienie 
ludności pracującej. Szczególną rolę 
odegrać ma pod tym waględem marga 
ryna, z uwagi na możliwości wszech 
stronnego zastosowania w gospodar
stwie domowym i wysoką wartość, 
ja to  produkt przerobu nasion olei
stych' w uszlachetnionej postaci.

Przed wojną, przy niskiej stopie 
życiowej w Polsce. spożycie rodne 
tłuszczu na głowę ludności wynosiło 
ok. 9 kg., podczas, gdy w krajach za
chodnio-europejskich osiągało 20—28 
kg. Zapotrzebowanie kraju na tłusz
cze mogło być pokrywane wówczas 
masłem własnej produkcji j słoniną, 
a w małym tylko acopaiu — tłuszcza
mi roślinnymi. Po wojnie, na skutek

P R Z Y D Z I A Ł Y  
wyprawek niemowlęcych
Wydawanie wyprawek nie

mowlęcych przez Wydziały O- 
piekt Społecznej matkom spo
śród najbiedniejszych warstw, 
ma na celu nie tylkio niesienie 
pomocy materialnej ale i stwo
rzenie (odpowiednich warunków 
higienicznych w wychowaniu 
niemowląt. W  roku 1948 wyda
no na Lubelszczyzn!e 5.100 kom 
pletów bezpłatnych wyprawek. 
Każda z nich zawierała od 17 do

20 m. materiału. Wieś otrzyma 
ła 86°/o z tej ilości.

Przydziały wyprawek niemo
wlęcych na rok 1949 zostały 
zwiększone, tak, że już w stycz
niu br. wyda się 3 tys. komple
tów.

Bardzo ważnym zagadnie
niem jest właściwe przepro
wadzenie kwalifikacji matek 
do otrzymania bezpłatnej 
wyprawki. Spisy zgłoszone 
przez gminy powinny być 
dokładnie skontrolowane 
przy udziale czynników spo

Według danych Ministerstwa Roi 
nietwa i Reform Rolnych, stan po
głowia zwierząt hodowlanych w ro
ku 1948 praeksoczył tnacznie prze
widywany wg planu S-letniego przy 
rost naturalny. Plan 3-letnt prz.ewi 
djiwał roczny przyrost pogłowia Ly 
dła na 10 proc., tymczasem w roku 
zeszłym wyniósł on ai 22 proc. W 
hodowli owiec przeciętny przyrost 
roczny określano na 15 proc., pod
czas gdy w roku 1948 wzrósł on do 
48 proc.

Według danych liczbowych Stan 
pogłowia bydła podniósł się w cią
gu roku 1948 prawie o 1 miln. 
sztuk.

Akcie elektryfikacyjne)
należy rozszerzyć 
na całe miasto

Elektrownia miejska w Zamościu 
zajęła się nareszcie wymianą sta
rych słupów linii elektrycznej i te
lefonicznej na nowe. Prace te na
razić prowadzone są na ul. Lubel
skiej, ale należałoby, by rozszerzone 
zostały i na inne zaniedbane pod 
tym względem ulice.

łecznych

Z życia PRW
w lubelskim

Oświata rolnicza prowadzona 
przez ZSCh na terenie woj. lubel
skiego przez podlegle hufce PBW 
obejmowała 3.843 hufce młodzieży 
w wieku od 15 do 18 lat. W hufcach 
tych zrzeszonych byłe około 50 ty*, 
młodzieży kształcącej się w 470 oś
rodkach szkoleniowych, W ramach 
prac PRW prowadzono pracę samo 
kształceniową w 316 świetlicach po 
zostających w dyspozycji PRW. Or
ganizowano konkursy uprawy pole
tek doświadczalnych oraz prowadzo 
no pracę oświatowo - kulturalną 
wśród młodzieży wiejskiej.

Młodzież PRW brała udział w or-

Na dodatnie wyniki w dziedzinie 
hodowli wpłynęły sprawnie orgaai 
aowane przez Min. Rolnictwa prze
glądy hodowlane, kwalifikujące sztu 
kt nadająca się do rozpłodu, kon
trola użytkowości bydła, a szcze
gólnie kontrola mleczności krów, 
szkolenie fachowców hodowlanych, 
poradnictwo żywienia bydła itp.

W wyniku przeglądów uznano w 
roku 1948 i zakwalifikowano do ho 
dowli 22.950 sztuk buhajów.

Koła kontroli użytkowości bydła 
osiągnęły iw r. 1948 liczbę 260 i obej 
mowały systematyczną kontrolą o- 
koło 61 tys. krów.

W roku 1948 zorganizowano 58 po 
radni żywieniowych, które udziela
ły rad, z zakresu racjonalnej hodow 
li i żywienia zwierząt, ok. Id tys. 
członków spośród mało i średniorol 
nych chłopów.

W r. 1948 sprowadzono z zagra
nicy zaledwie 885 sztuk bydła użyt
kowego.

Chodzi o to głównie, aby w y
prawki otrzymywały war
stwy rzeczywiście najbiedniej 
sze i potrzebujące pomocy. 
Właściwa kontrola uniemożli 
wi przechwytywanie przydzia 
łów przez spekulantów wiej
skich, jak to miało czasami 
miejsce przy rozdziale kredy 
tów.
Przydziały bezpłatnych wyprą 

wek niemowlęcych będą przyzna 
wane kwartalnie, na podstawie 
wniosków, wystawianych przez 
zarządy gminne i miejski®-

politycznych, -awizowaniu imprez z okazji nastę
pujących uroczystości: „Tydzień po 
płeranla oświaty rolniczej", „Święto 
Pracy1', „Święte Odrodzenia" ł
„Święto partyzanta lubelskiego" 
oraz Dożynków.

W ramach prac PRW zorganizo
wano szeroko zakrojoną akcję współ 
zawodiilctwa, która szczególny wy. 
raz miała w akcji zakładania 1 pr« 
wadzenia poletek konkursowych 
prawy buraków cukrowych, ziem
niaków oraz ogródków warzywnych 
1 kwiatowych.

279 S T Y P E N D I Ó W
dla studentów wydziałów rolniczych
Ministerstwo Rolnictwa J Ref. Rol- 

nydh przymało na rok 1949 — 379
stypendiów dla studentów wyższych 
uczelni, studiujących na wyctejałach 
rolniczych.

Państwowy Instytut Weterynarii
przed przeprowadzką

Nowy burmistrz miasta Puław
Dotychczasowy burmistrz miasta 

Puław Stanisław Kruk został odwo 
łany z dotychczas zajmowanego sta 
nowaska. W związku z tym na ostat 
nim posiedzeniu Miejskiej Rady Na 
rodowej złoży on sprawozdanie za 
okres swej działalności na stanowi
sku burmistrza, od r. 1945 do 1948.

msław Kruk został powołany na ta 
kie samo stanowisko w Kazimierzu 
Dolnym.

Miejska Rada Narodowa na wnio 
sek Zygmunta Walczaka wyraziła 
ustępującemu burmistrzowi uznanie 
i podziękowanie za pełną poświęce
nia pracę, oraz złożyła mu życzenia 
owocnej pracy na nowym stanowi-W sprawozdaniu przedstawił osiąg- 

sięcia Zarządy Miejskiego i jego i sku.
tnsdnoóci przy odbudowie admirrf- j NowomSanowanym _________ __  _________  ̂u.di> ^
straeji i  żyda gospodarczego miasta t miasta Puław został wybrany Ma- j więcej powodu do narzekania na

Nowy gmach Państwowego Insty 
tutu Weterynarii mieszczącego się 
w Puławach będzie gotów na wio
snę. Zarząd Miejski rozpoczął już 
prace przy doprowadzeniu rur wo
dociągowych do budynku Państwo
wego Instytutu Weterynaryjnego. 
Lewe skrzydło wielkiego gmachu, 
którego budowę rozpoczęto jeszcze 
przed wojną, jest już na ukończe
niu. Ostatnio prowadzone są prace 
instalacyjne wewnątrz gmachu.

Na wiosnę br. PIW duszący się w

Więcej światła
u j  P u ł a w a c h

burmistrzem ; Mieszkańcy Puław nie będą mieli

Puław. Ustępujący burmistrz Sta- * rian Kozłowski.

Potrzebny od zaraz
b u c h a l t e r

i pomoc buohalteryjna
do R. S . W* „P ra sa "

L ublin , K rak . - P rzedni. 62 60
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niedostateczne oświetlenie ulic. Mia 
stu przybyło więcej punktów świe
tlnych. M. 5n. została oświetlona 
ulica Głęboka.

Przyczyną dotychczasowego słabe 
go światła jest nadmierne obciąże
nie transformatora. Jak wiadomo 
Zarząd Miejski wystąpił do Zjedno 
czenia Energetycznego Okręgu Lu- 

! bełskiego o wymianę 
I tora.

zbyt ciasnym lokalu przeniesie 6tę 
do swej nowej siedziby. Budowa 
drugiego skrzydła zostanie dokona
na w ciągu najbliższych kilku lat.

Powiatowa odprawa
przewodniczących ZM P

Ostatnio odbyła affę odprawa prze 
wodniczących kół ZMP powiatu bił
gorajskiego. Konferencja odbyła się 
w sali Starostwa i zgromadziła oko 
ło sto osób. Poruszono na niej szereg 
ważnych spraw związanych z ideo
logiczną i organizacyjną nraca kól 
ZMP. (j. b.)

-----O-----

D Z I K I
podchodzą do mieszkań

W ostatnich dniach ukazały się 
w okolicznych lasach Zamościa ma
łe stadka dzików. Ośmielone pod
chodzą pod zabudowania położone 
w pobliżu lasu i kręcą się wokół za 
gród. Na razie nie wyrządzają źad-

ram* p m s m m m i  prze*
Mto. Rolnictwa na stypendia wynosi
li.160.000 zł. Każdy Stypendysta o, 
trzyma 40 tys, ał. rocznie.

Ni»rał«inl« od stypendiów Mn. Rot
nleim* w roku bieżącym udzieli po
mocy materialnej niezamożnym s*u- 
<3 en tom w okresie odbywania praktyk 
wafaeyjnych. Na ten ceł przyznano 
ogółem 1.700.000 tł. Suma ta rozdzie-" 
łoaa będzie pomiędzy 100 najbiedniej 
szych studentów.

Kwwti* zapomóg i etypendjów dla 
niezamożnych studentów, rekrutują
cych się przeważnie spośród małorol
nych chłopów j robotników rolnych’, 
jest przedmiotem specjalnej troski 
Min, Rolnictwa i Ref. Rolnych. W. 
chyjt; obecnej czyni *ię energiczne 
statania w celu znacznego powięk. 
szeuia kredytów stypendialnych I zapo 
mojowych.

„KOPCIUSZKl"
wśród zamojskich ulic

Do najbardziej zaniedbanych ulie 
miasta należą ulice Słowackiego j 
Radziecka. Na obu ulicach nie dość, 

brak jest bruków pełno je»! 
wszeHtiego rodzaju śmiecia. W du
żych bajorach grzęzną po osie fur
manki, a na placu elektrowni miej 
sMej leżą wielkie sterty żwiru. Czrnych szkód w gospodarstwie, ale

transforma- j należy uważać, by nie zepsuły kop ! n‘e możnaby go wykorzystać do wj 
ców z kartoflany . | s.ypania właśnie tych ulic.

V Urząd Wojewódzki Lubelski podaje do wiadomości, że 

zgodnie z zatwierdzeniem Centralnego Urzędu Planowania.

z dniem 1 stycznia 1949 r. wchodzi w życie na wszystkich 

liniach autobusowych i w komunikacji towarowej podwyżka 

taryf, ustalająca nowe opłaty za przejazd podróżnych i za 

przewóz bagażu autobusami, oraz za przewóz towarów pojaz

dami ciężarowymi, jak również opłaty za wynajem samocho

dów.

Bliższych informacji co do nowych opłat przejazdowych, 

przewozowych i wynajmowych udziela zainteresowanym 

Urząd Wojewódzki — Wydział Komunikacyjny oraz przed

siębiorstwa koncesjonowane.
46 K.

P R A C A

K O M U N I K A T
Wobec zlikwidowania przez Polską Agencję Prasową i  

dniem 1-go stycznia br. samodzielnego Biura Ogłoszeń i Re
klam, zarządzony okólnikiem Premiera Nr 47 z dnia 5. IX. 45 
roku obowiązek przedsiębiorstw’, instytucji państwowych i sa
morządowych przes5'lania wszelkich ogłoszeń i reklam za po. 
średnictwem PAP-u automatycznie wygasa.

Wszystkie zlecenia ogłoszeniowe do dziennika „Sztandaru 
Ludu" i innych wydawnictw na terenie Polski przyjmuje RSW 
„Prasa" Oddział w Lublinie Krak. Przedni. 62.

1

24

BIURALISTKA potrzeb
na ze znajomośc.a pisa. 
nia na maszynie z ładnym 
pismem ręcznym. Szkoła 
Samochodowa, Lublin, 
Żmigród 6. 34 K

R Ó Ż N E

PODZIĘKOWANIE Dyrek’
torow; Szpitala św. Jana 
Lublin Dr. Szczerbo n  
okazaną dobroć i serdec* 
ną opiekę w czasie cho
roby mojej córeczki skła 
<łam naserdeczniejsze po- 
dziękowan£-«, Kicjako- 
w» Marią. M)
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Garbarstwo lubelskie
na nowym etapie pracy

W dniu 8 bm. w garbarni lubelskiej Nr 1 odbyło się ogólne zebranie garbarzy, na którym podano do
branym do wiadomości decyzję władz zwierzchnich o zmianie dotychczasowego kierownictwa garbani. Nowym 
instruktorem technicznym na wszystkie garbarnie został mianowany tow. Kosyearz, a kierownikami produkcji 
w poszczególnych garbarniach zostali majstrowie: tow. tow. Zagórski, Łazowski i Adamski. Wszyscy ej to
warzysze przeniesieni zostali do Lublina z innych miast Polski i mimo młodego stosunkowo wieku posiadają 
wysoką wiedzę techniczną i duże doświadczenie. Zmiany powyższe nasu wają nam pewne uwagi na temat pro. 
cesów, odbywających się obecnie w garbarstwie, a które zbiegają się w czasie z zagadnieniem wypracowania 
warunków „równego startu* dla robotników wszystkich gałęzi przemysłu, a więc reformy płac \ ustalania 
norm pracy.

Nowy Zarząd Zw. Zaw. 
Plastyków w Lublinie

Z końcem grudnia ub. roku odby 
lo się Walne Zebranie Związku Za 
wodowego Plastyków w Lublinie, 
na którym dokonano wyboru nowe 
go zarządu. Weszli do niego ob. Abra 
mow cz — jako przewodniczący, ob. 
Filipiak — wiceprzewodniczący, ob. 
Kawa — skarbnik, ob. Szydłowska 
— sekretarz oraz członkowie ob. ob. 
Ośiysz, Jurkiewicz i Zwolakiewicz. 
'/,(brani uchwalili urządzenie w ro 
ku bieżącym „Wystawy sztuki dziec 
ka! przy czynnym udziale Kurato
rium Okręgu Szkolnego Lubelskie
go. Głównym celem działalności 
Związku w roku 1949 będzie popu
laryzowanie sztuki wśród mas pra
cujących na podstawie ścisłego po- 
rnzumiena i planu, ustalonego z 
Polską Zjednoczoną Partią Robot
niczą. (rz) ‘

Zarząd Miejski powziął donio
słe postanowienie w sprawie u- 
dzielania subwencji organizacjom 
społecznym Aby’ uniknąć niece
lowej, łub przynoszącej niewiel
kie korzyści wypłaty subwencji, 
Miejski Wydział Oświaty i Kultu 
ry postanowił żądać od wszyst
kich placówek społecznych i or
ganizacji, korzystających z porno 
cy materialnej Zarządu Miejskie 
go dokładnych sprawozdań ze 
zużytkowania otrzymanych sum. 
Równocześnie, korzystające z sub 
wencji organizacje są obowiąza
ne przedłożyć Miejskiemu Wy
działowi Oświaty i Kultury plan 
pracy na rok 1949.

Zgodnie z instrukcją budżeto
wą Kontroli Rady Państwa, przy 
udzielaniu subwencji będą brane 
pod uwagę przede wszystkim or
ganizacje społeczne, wyręczające 
Zarząd Miejski w  jego obowiąz
kach i te, których działalność jest 
żywotna. Fundusze na te cele zo
stały przyznane przez Miejską

Wczoraj odbyła Mę w świetlicy 
ZZK narada produkcyjna oddziału 
elektrotechnicznego DOKP Lublin. 
Wzięli w niej udział Tadeusz Mylił 
wiec, • przewodniczący terenowego 
Komitetu Współzawodnictwa Pra
cy, naczelnik Oddziału Teletechnitz 
nego ob. Majewski, zastępca na<s. 
Wydz. Elektrotechnicznego inż. Bla 
łopiotrowicz, sekretarz Janczara, 
przedstawiciel PZPR oraz przodcy 
nicy pracy.

Cyfry, które padły w czasie nara 
dy, mówiły dobitniej aniżeli wszy 
kie słowa o olbrzymim wkładzie 
kolejarzy w odbudowę kraju. Zobo

Dokąd dziś idziemy
OOOCOOOOrOOÓOOOOOOrtOOOOĈOOOOOCOOOOOOCCOOC

K I N A
APOLLO. ..Pieśń tajgi1* 

g 15. 17 30 i 20.
W n;edz. i święta pocz. 12.30 

BAŁTYK: W pogoni za mężem“
S 15, 17, 19.

RIALTO: . Nauczycielka wiejska" 
Pocz. 14.30, 17, 19.30

t e a t r y

TEATR MIEJSKI:
„Wesele Figara" g. 16, 19.30

TEATR MUZYCZNY:
„Wiktoria i jej huzar' 
g. IG, 19.30

Pogotowie Ratunkowe teł. 22-73 
Straż Pożarna teL 08
Komynria Miasta M. O. . tel. 23-83

Powszechnym zjawiskiem w 
czasie okupacji było tzw. „gar 
boranie na lewo'1, stanowiąc 
fragment gospodarczej dywer
sji przeciw okupantowi- Garba
rze wówczas powszechnie garbo 
wali potajemnie w tych samych

Radę Narodową, a szczegółowego 
ich podziału dokona Prezydium 
Zarządu Miejskiego i Miejskiej 
Rady Narodowej na wniosek 
Miejskiego Wydziału Oświaty i 
Kultury, zaakceptowany przez 
Miejską Komisję Oświaty i Kul
tury.

Miejski Wydział Oświaty i Kul 
tury utrzymuje śdsłe kontakty z 
wspomaganemu organizacjami, a 
obecnie nawiąże' również współ
pracę w tym względzie z Wydzia 
łami Propagandy i Oświaty Miej 
skiego Komitetu PZPR.

Dążąc do równomiernego roz
planowania wydatków finanso
wych na przestrzeni całego roku, 
Miejski Wydział Oświaty i Kul
tury będzie udzielał subwencji 
placówkom oświatowym, kultural 
nym i artystycznym tylko kwar
talnie lub miesięcznie. Ogólna 
suma subwencji Zarządu Miej
skiego na cele kulturalne i arty
styczne wyniesie w  roku 1949 — 
2 mil. zł (rz)

wiązania jakie poza normalnym pla 
nem wzięli na siebie pracownicy 
dz>ału elektrotechnicznego świadczą 
o tym, że zrozumieli należycie 
współzawodnictwo pracy, a czyn 
kongresowy był dla nich startem do 
jeszcze bardziej wydajnej pracy.

W grudniu wykonał oddział elek 
trctechruczny poza pracami objęty-

Affelco, mlelśo...
Już od rana przed sklepami 

rozsprzedającymi kartkowe mle
ko panuje duży ruch. U wejścia 
formują się kolejki, a oczekujący 
skracają sobie czas pogaduszkami 
i utyskiwaniem. „Moja pani, mo
ja pani, co to się dzieje? — Ktoś 
opowiada — już trzy kwadranse 
minęło, jak stoję tutaj od siód
mej i... nic, ani mlika, ani wozu, 
ani furmana. Co tu robić?" Wresz 
cie mleko zajeżdża i rozpoczyna 
się piekło. Tłum wyczekujących 
kłębi się i każdtĄ chce być pierw
szym. Następują awantury, w y
myślanie i wzajemne rozlewanie 
sobie mleka. Gdy zadyszane mat
ki przybywają do domu okazuje 
się, że dzieci dawno już wyszły 
do szkoły.

Czy nie należałoby mleka do
starczać do punktów rozdziel
czych wcześniej — tak, by mło
dzi, dla których jest przeznaczo
ne, mogli odnieść z niego korzyść.

kadziach, w których wyprawia
no toficjalną ilość produkcji, 
swoich własnych parę skórek, 
które szły potem na zaopatrzę 
nie polskiej ludności. Praktyka 
ta ,przynosząca osobiste korzyś
ci garbarzom kosztem olbrzymie 
go ryzyka utraty tycia —  zde
moralizowała w znacznym stop 
niu pracowników garbarstwa, 
którzy kontynuowali ją także 
we wczesnym okresie budownic 
twa Polski Lodowej.

Przez energiczne przeciwdzia 
łanie, sumienną kontrolę i wkład 
pracy uświadamiającej że stro
ny członków partii robotniczych, 
te niezdrowe dla obecnej rzeczy 
wistości praktyki zostały ry
chło zwalczone.

W  dotychczas stosowanym sy 
stornie wynagrodzeń za pracę 
garbarze, niezależnie od stałej 
gaży pieniężnej, otrzymywali 
deputaty w  naturze, obejmują
ce po kilka kilogramów skóry 
twardej, miękkiej i „boków".

W  niektórych garbar
niach lokalne umowy zbiorowe 
dawały wysokokwalifikowanym  
fachbwcom tak wysokiię przy
działy skóry, że łącznie z pen
sją w gotówce stanowiły one re 
alną wartość płacy przekracza
jącą nierzadko 50 tysięcy zło
tych. Stan ten był niezdro
wy i obecnie, w  momencie 
reformy płac, zarobki garbarzy 
muszą być dostosowane <ło> norm 
Obowiązujących robotników w 
innych gałęziach przemysłu. •

Robotnik garbarski musi w

mi planem różne dodatkowe roboty 
w zakresie 722 dniówek. Zobowiążą 
nia podjęte na styczeń i luty są 
jeszcze znacznie większe.

Jak można byto wykonać tak wie 
le prac ponad plan 1 co daje pew
ność, że obecne zobowiązania zosta
ną wykonane?

Odpowiedź na to dały wypowie
dzi przodowników pracy.

Główną rolę odegrało tu należyte 
rozplanowanie pracy, rozstawienie 
ludzi oraz odpowiednie przygotowa
nie materiału. Ważnym czynnikiem 
jest również entuzjazm przodowni
ków pracy, którzy oddziaływują na 
innych i podciągają ich w pracy.

Ob. Michalewicz, kierownik Od
działu Elektrotechnicznego, zabrał 
gios w dyskusji 1 zachęcał do zgła 
szania ulepszeń i wynalazków. Pod
kreślił on, że właśnie w Oddziale 
Elektrotechnicznym racjonalizatorzy 
mają wielkie pole do popisu.

Ostatnio zgłosił swój wynalazek 
robotnik Stefan Wodyk. Wynalazek 
ten — specjalny uchwyt do lamp 
przy zwrotnicach, których szkiełka 
często ulegają rozbiciu przy obra
caniu zwrotnicy, ma właśnie na ce 
lu zapobieżenie temu. Jest on bada 
ny przez komisję, która zadecyduje 
o iego przydatności.

Na naradzie ustalono również spo 
sób kwalifikowania przodowników 
pracy. Aby uzyskać tytuł przodow
nika musi się mieć nie tylko naj
lepsze ■wyniki w pracy, ale zasłużyć 
sobie nań trzeba również zachowa
niem poza miejscem pracy

związku z tym zrewidować swój 
dotychczasowy stosunek do pra 
cy. Władze jego i Partia dosko
nale zdają sobie sprawę z fak
tu, że zawód garbarza jest cięż
ki i niezdrowy. Przebywanie wie 
logodzinne w atmosferze wyzie 
wów fermentacyjnych i oparów 
chemikałii rujnuje zdrowie i dla 
tego garbarz musi korzystać z 
opieki socjalnej w większej mie 
rze od innych robotników.

Reforma płac przynosi dol
nym kategoriom pracowników  
garbarskich poprawę warunków,

Powszechny obecnie po zje
dnoczeniu Partii Robotniczych, 
rozbudzfony rozmachem Czynu 
Kongresowego zapał do pracy; 
którego dowody dali nasi garba 
rze przekraczając znacznie nccz 
ne plany produkcji — zapał ten 
nie może ani na chwilę przyga
snąć.

W  akcji uświadamiającej win 
ni wziąć energiczny udział nasi 
towarzysze partyjni, do któ
rych należy jak narychlejsze 
przekonanie kolegów o słusznoś 
ci przeprowadzonych posunięć 
oraz wykazanie, że zmiany te 
wpłyną na zwiększenie tempa 
i podniesienie produkcji.

Do niedzielnego spotkania 
bokserskiego, które odbędzie 
się w sali kina „Apollo" o go
dzinie 10-30 wojskowi wystawią 
dość eksperymentalny skład. 
Od wagi muszej do ciężkiej 
przedstawia się on jak następu 
je: Kukier, Baran, Makar, Mar
ciniak, Zieliński, Głębocki, Go
łębiowski, Staniszewski*

Przypuszczalny skład pięścią 
rzy „Samorządowca" wyglądać 
będzie: Żurawski, Smaczyński 
względnie Kurowski I, Kurow
ski II. Waluga wzgl. Kotas, Mi

Woj. Ośr. Kult. Fizycznej odbę
dzie się w dalszym ciągu turniej 
w grach siatkowej i koszykowej 
o mistrzostwo okr. lubelskiego. 
Zawody rozpoczną się o godz- 
10-ej. W  pierwszym spotkaniu 
zmierzą swoje umiejętności w 
siatce męskiej
„Lublinianka” — „Cukrownia11

W  drugim meczu grają o go
dzinie 11

„Czyn” — „Sygnał”.
W  grze koszykowej o mistrzo 

stwto B kl. grają o  godz. 11.30 
„Cukrownia” —  „Sygnał”.

Kierownictwo sekcji piłkarskiej 
Wojskowego Klubu Lublinianka 
wznawia od poniedziałku 11 bm. za 
prawę zimową dla juniorów i se
niorów piłkarskich. Treningi odby
wać się będą w sali gimnastycznej 
przy ulicy Peowiaków 12.

W pierwszych dniach lutego Pr-

Spotkamy s'ę dzisiaj... 
na cza rn ej kaw ie  
u D ziennikarzy

W niedzielę, dnia 9 bm. w lokalu 
restauracji „Europa" odbędzie się o 
godz. 17 „Czarna kąwa", urządzana 
staraniem Zw Zaw. Dziennikarzy, a 
urozmaicona występami „Czwórki 
lubelskiej1* i artystów Teatru Miej
skiego. Wstęp tylko za zaprosze
niami.

----- o------
W lutypt z a g n i ł a  głośniki 
we wszystkich szkutach 
Lublina

Miejski Wydział Oświaty i, 
Kultury wysunął na czoło 
swoich prac w miesiącach styoz 
niu i lutym 1949 r. radiofoni-za, 
cję szkół lubelskich, oraz udzie
lenie pomocy najbiedniejszym  

dzieciom. Z końcem lutego br.1 
będą na terenie miasta zradŁoło 
nizowane wszystkie szkoły pod 
stawowe i Publiczne Średnie 
Szkoły Zawodowe w liczbie 36-

W  porównaniu z rokiem 1948,' 
kiedy w Lublinie było zradiofo 
niztowahych tylko 9 szkół pod
stawowych.

----- o------
DYŻURY APTEK

Dziś pełntą dyżur następujące 
aptek);

Szopena 15, Krak.-Przedm. 54, 
1-go Maja 29.

DYŻURY LFKARZY
Dziś pełnią dyżur następujący le

karze:
Dr Kwit Władysław, ul. Cicha 3 —» 

choroby wewnętrzne.
Lek. Jędrzejewski Ryszard, ul. 

Szopena 8 — chirurgia.
Dr Wóśkowski Aleksander, ul. Na

rutowicza 13 — ginekologia.
Dr Klepackl Witold, ul. Bernar

dyńska 24 — choroby dzieci.

szczub, Horboń, Barbarowlcff, 
Ciećwierz.

Zawody między tymi drożyna 
mil wzbudziły w Lublinie zro
zumiałe zainteresowanie. W  ra
zie zwycięstwa nad drużyną wro 
ćławską, pięściarze lubelscy bę 
dą mieli otwartą drogę do eks
tra klasy nięściarstwa polskiego,

Organizatorzy tego meczu za 
wi a darni a ją publiczność, iż na 
piętnaście minut przed rozpoczę 
ciem zawodów brama wejścio
wa zostanie zamknięta.

Interssnwe ro?wv«rVi w rat«> i -< K a  ,
odbędą się w dniu dzisiejszym

W  dniu dzisiejszym w sali

Sekcja piłkarska „Lub1inianki“
rozpocznie w najbliższych dniach treningi

W  godzinach popołudniowych 
o godz. 16.30 w grze siatkówki 
męskiej grają:

„G^ńd” —  „Czyn” IB.
oraz w meczu, o  mistrz. A ki. 
o godz. 17.00 zmierzą się: 

„Czyn” — „Sygnał”
W 'ostatnim spotkaniu w grze 

koszykowej o mistrzostwo A ki. 
rozegrają spotkanie:

„Czyń” — „Lublinianka”.
Początek tego meczu o godz-' 

17.30.

W JUCU > 1x vuu. neamgi na
boisku.

Jak widać, kierownictwo klub 
bardzo poważnie myśH o tym, ab 
drużyna piłkarska była kondycy, 
nie przygotowana do nadchodzącyc 
rozgrywek piłkarskich

Subwencje tylko d'a żywotnych 
placówek społecznych
Ważkie postanowienie Zarządu Miejskiego

LEPSZE ROZPLANOWANIE PRACY
*

sta ło  «fof»#*e w y n ik i
Narada wytwórcza Oddz. Elektrotechnicznego DOKP

S S i T  ♦  S R O B ł T
„ l i t  -  „ S a i r  ntr

w dniu dzisiejszym w walce na ringu
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Przyszedł pan Szmelink? do bufe
tu i zamówił sześć parówek z mu
sztardą i maleńką bułkę, co wzbu
dziło u pozostałych goSci zrozumiałe
poruszenie.

•Jeden z sąsiadów zwrócił się do 
pana Szmelinki: — Jak to człowie
ku sobie wyobrażacie jeść sześć pa
rówek z małą bułką? Dziwię się, że 
to w ogóle może wam smakować? — 

P Szmelinka wzruszył ramio
nami i odpowiedział: — Nic na to 
nie poradzę, same parówki mi nie 
smakują. —

(Dikobraz).

>*» O raju! A co to się u pani dzieje?
—  E, nic! To tylko widzi pani, mówiła mi jedna znajoma, że 

po nowym roku będzie zmiana pieniędzy...

HUMOR ANGIELSKI

W CYRKU

*— Popatrz! Jakiego pięknego 
numeru z krzesłem nauczyliśmy 
go.

Mówi portier do dyrektora szpi
tala: — Panie dyrektorze mamy pe
łen stan pacjentów. —

— Wykluczone — odpowiada gnie 
wnie dyrektor — jedno miejsce na 
niedzielę tnusi być wolne. —

— Ale przecież w niedzielę nigdy 
nie przyjmujemy pacjentów. —

— Jesteście dobrzy! A co mecz 
piłki nożnej? Gdzie podziejemy sę
dziego?

(Dikobraz).

Gen. Franco poszedł z wizytą do 
jednego wybitnego angielskiego dy
plomaty. Zameldował się u sekreta
rza i czekał. Gdy jednak tamten dłu 
go nie wracał wszedł bez pukania do 
gabinetu dyplomaty.

Dyplomata był obrócony tyłem do 
drzwi i właśnie mówił do sekreta
rza: — Powiedzcie temu nadętemu ! 
zarozumialcowi, że nie mam czasu -  
obrócił się, a spostrzegłszy gen 
Franco szybko dodał — bo,właśnie 
przyszedł pan generał Franco.

(Dikobraz).

mmmemmsm. m m m m m

FORMALISTA

— Hej, panie! Jak 10 jesi, _c z 
biletem trzeciej klasy jedzie pan 
na ' uforze pierwszej? Musi pan 
dopłacić...

<IK^c^icsoi<scs<KSegcK8cSct<3<^ot

Babcia w kinie zwraca się do lu
dzi, którzy przyszli po rozpoczęciu 
przedstawienia' — Ci ludzie są nie
możliwi, jeszcze człowiek porządnie 
nie zaśnie, a już go budzą. —

(Dikobraz).
* * *

— Chciałbym zobaczyć jak wyglą
da konferencja pokojowa. —

— To idź popatrzeć na boisko spor 
towe w Bratv<Uawi<\ Tam masz to 
samo. —

(Dikobraz).

Do Czechosłowacji przyjechał cie
kawy cudzoziemiec, a gdy już wszy
stko zwiedził, mówi do swego prze
wodnika:

— Co to wszystko warte — ta 
Wasza dwulatka, pięciolatka, pla
ny i normy. To jest wszystko nowe, 
ale pochwalcie się czymś starszym. 
2e np. Wasz przemysł ma starą tra
dycję, że coś wyrabia już 100 lat. 
Tak jak naprzykład u nas. Robot
nicy budowlani poprawiali stary pa
łac i gdy tam kopali znaleźli ze zdzi 
wieniem druty elektryczne. To zna
czy. że już wtedy był u nas zapro
wadzony telefon. —

Ale Czech usadził zarozumiałego 
cudzoziemca.

— To nic nie znaczy. U nas także 
kopali na takim miejscu i nic nie

r znaleźli, co znaczy, że już wtedy 
mieliśmy telegraf bez drutu...

bić.'..

Zdejm to! Zdaje m l się, że 
coś zapomniałam tittaj zro —

— Niech się pan nie dziwi, on 
jest mistrzem w skoku o tyczce...

W Hiszpanii.
Policjant: Cicho, panie! W nocy 

nie wolno robić hałasu!
Nocny przechodzień: Jaki znów 

hałas? Przecież śpiewam pieśń falan 
gistów. —

Policjant: A to co innego. Proszę 
bardzo.

(Dikobraz).
— No i co z nim zrobić? Czy zjeść go na kolację czy też po

prosić na czwartego...

— Słyszałeś? Arteme — to on mówi u tobie — szep
nęła Lasia.

— Co-o — oburzył się Artiomka. — Cóż to za ja
kiś Arteme.

— Ciszej; ty! — szarpnięto go z tyłu.
Pod wrażeniem krzywdy, że ukradziono mu jego 

własne imię, a w zamian dano przezwisko, Artiomka n a  
chwilę zapomniał nawet o strachu.

Nagle w cyrku rozległy się oklaski: to Samarin 
oznajmi, ze rolę Nata Pinkertona wyk na Klemens Hull 
Oklaski ucichły. Samarin zatrzymał się i w przeczuciu 
nowych oklasków krzyknął:

— Rolę głośnego porywacza dzieci, strasznego Mu- 
rzyna Dicka Bycze Oko, wykona prawdziwy Murzyn, 
straszny Cbamberse Pepse!

—- To głupia, bardzo, bardzo głupia! — usłyszał Ar
tiomka za sobą.

Gdy Samarin ukłonił się i odprowadzony burzą 
oklasków podszedł do kotary, Artiomka uczuł nagle, 
cały lodowacieje. I zaraz usłyszał głośny szept:

— Atla, John, na arenę!

e. ze

Kotara uchyliła się i  Artiomka momentalnie stanął 
na widoku wszystkich. Olbrzymi tysiącooki potwór pa
trzał na niego i oczekiwał w milczeniu. Artiomka we
stchnął głęDoko i złapał się rękoma za rąbek kotary, ale 
z tyłu wprost do ucha wpił mu się świszczący szept:

— Co ty robisz, tsss... Rzuć kotarę! Na arenę!
Artiomka obejrzał się. Wykrzywiony że złości stoi

za nim Samarin i paiec wskazujący chce mu wetknąć 
wprost w oko.

Nagle między Artiomką i Samarinem mignęła ra
kieta tenisowa. Samarin krzyknął i cofnął rękę. Ar
tiomka nie zdążył jeszcze zorientować się, co zaszło, jak 
Lasia schwyciła go za rękę i szybko pociągnęła na arenę. 
I dziwna i-zecz, Artiomka jakby stracił wagę. Z nie
zwykłą lekkością, nie odczuwając ciężaru ciała, wybiegł 
za Lasią i stanął na swoim miejscu. Pantomina zaczęła 
się.

Później Artiomka wspominał nieraz tę  chwilę 
i  wciąż dziwił się, gdzie się wtedy podział jego strach. 
Od momentu, gdy ukazał się na zalanej światłem are
nie pod obstrzałem tysięcy skierowanych w niego oczu, 
wszystko w nim zaostrzyło się niezwykle uwaga, wzrok, 
pamięć, Nawet pośpiech, za który strofował go na pró
bach Samarin, zniknął i ustąpił powściągliwości w ru
chach. A przy tym wszystkim Artiomka miał szum w 
uszach i dziwne uczucie, jakby wykonywał swe czyn
ności nie sam, ale poruszany jakąś nieznaną siłą. Sa
marin, który wysunął nos zza kotary, mruczał:

— H m .. zupełnie dobrze... Zadziwiające!
Ale Artiomka tego nie słyszał. W dalszym ciągu 

latał w jakiejś huczącej od światła przestrzeni i opa
miętał się dopiero wtedy, gdy Dick Bycze Oko cisnął 
na niego worek i przerzucił go przez płot. Ale tam za 
kotarą to już nie był Dick Bycze Oko, tylko Chamberse

Pepse. Ściągnął z Artiomki worek, postawił debiutanta 
na nogi i powiedział z tachwytem:

— O, ty  bardzo dobrze grać swój roi! Ty być bar
dzo dobry artysta!

Podszedł i Samaria. Poklepał Artiomkę po plecach
i pochwalił:

—• Zuch! Bardzo dobrze!
Artiomka słuchał i uśmiechał się zakłopotany. Miał 

takie wrażenie, jakby dopiero co przepłynął gięboką 
rzekę, a przedtem nie unedział nawet, że umie pływać.

Lasia stała przy nim nie odchodząc. I była tana 
dumna, jakby to ją chwalono, a nie Artiomkę.

Artiomka miał ochotę powiedzieć jej coś miłego, 
serdecznego, ale nie znijdowal odpowiednich słów.

W drugim obrazie Pepse, Artiomka i Lasia nie brali 
udziału. Stali przy kotarze i przyglądali się przez 
dziurki. Teraz grał Hull z Iwanem Kreozotem. Hull ła
ził po arenie i szukał śladów: przy tym wszystko, co
kolwiek mu trafiło do ręki, oglądał przez lupę, a Krę- 
czot chodził za nim chvytał się za głowę przedstawia
jąc rozpacz ojca.

Kiedy zaczął się trzeci obraz i Artiomka znowu 
wybiegł na arenę, już mu nie szumiało w uszach i nie 
miał poprzedniego wraż-nia, że porusza nim jakaś obca 
siła. W tym obrazie Johr i Atla, zamknięci w stodole na 
fermie, usiłują uwolnić się i Artiomka z tak bezpośred
nią szczerością oddał pomysłowość chłopca, że z ławek 
co chwila zrywały się burzliwe oklaski. Co prawda, nie 
był to mimo wszystko syn milionera, tylko zwyczajny 
chłopiec, którego dotknęło nieszczęście, wzruszający 
i ciekawy. Ale to włainie podbijało publiczność. Tak 
samo podobała się Lasia, chociaż gra tej pełnej wdzię
ku dziewczynki była w zupełnie innym rodzaju.

C. d. n.
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